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POGODA
Dziś zachmurzenie, po południu 

możliwe opady deszczu, tempe­
ratura 48 stopni, wiatry południo- j 
wo-wschodnie 15-25 mil na godzi­
nę. W nocy silny wiatr, możliwe 
opady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem, temperatura 33 stopnie.

Jutro silny wiatr, możliwe 
opady deszczu, temperatura 32 
stopnie.

Wschód 6:06, zachód 5:55.

KALENDARZYK
Dziś jest poniedziałek, 13 

marca — Marka, Krystyny, 
Bożeny.

Jutro wtorek, 14 marca
— Leona, Matyldy.

Pojutrze środa, 15 marca
— Klemensa, Longina.

“KRWAWA SOBOTA” W IZRAELU
Trwają Rozmowy Kontraktowe

Kto Przemycił 
Truciznę 

Do Goeringa?
Bonn. (UPI) — Zachodnio-niemiec- 

ki dziennik “Die Welt” posądza jakie­
goś Amerykanina o doręczenie tru­
cizny marszałkowi Hermanowi Goe- 
ringowi, skazanemu za zbrodnie wo­
jenne przez sąd w Norymberdze na 
karę śmierci przez powieszenie. "Die 
Welt’ twierdzi, że truciznę mógł prze­
mycić do celi Goeringa Amerykanin, 
pragnący uchronić go przed “upo­
karzającą' śmiercią przez powiesze­
nie.

Goering zmarł na dwie godziny 
przed postanowioną egzekucją. Straż 
więzienna znalazła w jego celi list 
do amerykańskiego komendanta wię­
zienia płk. Buron Andrus, w którym 
stwierdza, że truciznę miał przy so­
bie od przeniesienia go do więzienia 
w Norymberdze. “Wykrycie kapsułki 
z trucizną było niemożliwe”, zapewnił 
Goering w swym liście.

Die Welt" przypomina, że Goering 
nie znosił płk. Andrusa, którego os­
karżał przed przyjaciółmi o “poni­
żające go (Goeringa) traktowanie”. 
Wobec tego, dlaczego swój ostatni 
list skierował do płk- Andrusa, za­
pytuje "Die Welt”.

Według dziennika, żona Goeringa, 
Emmy była przekonana, że “na pięć 
dni przed śmiercią jej nie po- 

U ueizi.y Amerykański proku­
rator w procesie norymberskim, Ro­
bert Kempner uważał list Goeringa 
do płk. Andrusa za wybieg, mający 
ukryć sprawcę doręczenia mu truci­
zny.

Sukces 
Lewicy 

Francuskiej
Paryż. (UPI) - Komputerowe prze­

widywania niekompletnie jeszcze prze­
liczonych głosów prowadzą do wnio­
sku, że w pierwszej rundzie wybo­
rów parlamentarnych we Francji zwy­
cięstwo odniosła lewica.

Dotychczasowe obliczenia dają le­
wicy 48.8 procent głosów, partiom 
rządowym 47.6 procent i innym par­
tiom 3.6 procent. Spodziewane jest, 
że wyniki z okręgu paryskiego zwię­
kszą jeszcze przewagę lewicy.

Jeżeli przewaga ta zostanie utrzy­
mana w drugiej rundzie wyborów, 
w przyszłą niedzielę, uchodzi za pew­
nik, że komuniści — po raz pjer. 
wszy od trzydziestu lat — wejdą do 
rządu francuskiego, co bardzo za­
szkodzi sojuszniczym powiązaniom 
Francji z innymi państwami Przy­
mierza Atlantyckiego, a w szczegól­
ności ze Stanami Zjednoczonymi.

Komuniści zasiadali w rządzie fran­
cuskim w latach 19454947.

Przywódca kompartii Georges Mar- 
chais już zapowiedział zwycięstwo 
lewicy i zażądał “odpowiedniej ilo­
ści tek ministerialnych” w przyszłym, 
lewicowym rządzie dla swoich kan­
dydatów.

Przywódcy partii rządowych są jed­
nak zdania, że druga, decydująca 
runda wyborów odmieni sytuację na 
niekorzyść lewicy.

Przywódcy wszystkich partii zwo­
łali na dziś posiedzenie sztabowe dla 
ustalenia strategii wyborczej przed 
tą drugą rundą.

Wbrew triumfalnym deklaracjom 
przywódcy kompartii, wyniki wczoraj­
szych wyborów nie przyniosły lewi­
cy “lawinowego” zwycięstwa, co par­
tiom rządowym pozwala na pewien 
optymizm w ocenie własnych szans 
w decydującej rundzie wyborczej. 

Wczorajsze wybory przyniosły roz­
strzygnięcie tylko w 63 wypadkach 
na ogólną liczbę 491 miejsc w Par­
lamencie, o które toczy się walka.

Pomiędzy 
Górnikami 
i Przemysłem

Dziś Prawdziwa Próba 
Efektywności Nakazu 
Zakończenia Strajku

Washington. (CT) - Delegacje 
związku zawodowego oraz przemysłu 
wydobywczego kontynuowały przez 
weekend pertraktacje na temat wa­
runków przyszłego kontraktu. Rozmo­
wy te mają być wznowione dzisiaj, 
w 98 dzień trwania strajku górni­
ków kopalni węgla.

Aczkolwiek nakaz sądowy o zakoń­
czeniu strajków zaczął obowiązywać 
w piątek rano, dziś władze federal­
ne mają rozpocząć kontrolę stosowa­
nia się do zarządzenia przez górni­
ków i przywódców związku zawodo­
wego. Ponadto, dopiero dzisiaj do­
starczone mają być wszystkie doku­
menty sądowe do lokalnych samo­
rządów związkowych.

W sobotę o północy była w zasa­
dzie pierwsza zmiana, na którą gór­
nicy mogli wrócić do pracy. Wyryw­
kowy sprawdzian przeprowadzony 
przez agencję informacyjną wykazał, 
iż bardzo niewielu górników stawiło 
się do pracy.

Punktem rozbieżności podczas roz- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Spadek 
Bezrobocia 

w Kraju
Washington (UPI) - Według infor­

macji opublikowanej przez rząd, 
wskaźnik bezrobocia spadl w ub. mie­
siącu do 6.1 proc.; jest to zarazem 
najniższy wskaźnik w ciągu przeszło 
trzech lat.

Komunikat Departamentu Pracy 
stwierdza, iż ponadto rekordowa licz­
ba ludności była zatrudniona w lu­
tym — bo aż 58 proc. Oznacza to, iż 
6 na 10 statystycznych obywateli po­
siadało zatrudnienie.

Surowa zima oraz strajk górników 
kopalni węgla, okazuje się, miały tyl­
ko minimalny wpływ na sytuację na 
rynku pracy. 100 tys. osób w kraju 
znalazło zatrudnienie w ub. miesiącu, 
powiększając w ten sposób stan licz­
bowy ogólnej siły roboczej do 93 mi­
lionów.

Zatrudnienia szukało jednak nadal 
6.1 miliona osób.

W styczniu bezrobocie wynosiło 6.3 
proc, oraz przeciętna dla całego mi­
nionego roku równała się blisko 7 
proc. Od lutego 1977 roku, pracę zdo­
łało znaleźć 3.7 miliona osób.

Departament Pracy podkreśla je­
dnak, że spośród 10 najbardziej za­
ludnionych stanów, w 4 wzrosło bez­
robocie w lutym. Są to: California, 
New Jersey, New York oraz Texas.

Gen. Grigorenko 
Bez Obywatelstwa

Moskwa (UPI) — Gen. Piotr Grigo­
renko, przebywający obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych czołowy wolno- 
ściowiec sowiecki, pozbawiony został 
obywatelstwa sowieckiego i otrzymał 
zakaz powrotu do ZSRR.

70-letni generał wyjechał do Sta­
nów Zjednoczonych legalnie w listo­
padzie ub. r. z sześciomiesięczną 
wizytą do syna, przebywającego w 
USA, i na leczenie.

Dekret o pozbawieniu obywatelstwa 
tego wybitnego działacza podpisał 
Leonid Breżniew. Dekret został ogło­
szony w oficjalnym biuletynie Naj­
wyższego Sowietu i zawiera wyjaś­
nienia, że działalność gen. Grigorenki 
“szkodziła preztiżowi” Związku So­
wieckiego.

Terroryzm “Dzieckiem” Marksizmu

Akcja 
Terrorystów 
w Holandii

Assen, Holandia. (UPI) — Grupa 
molukańskich terrorystów przypuści­
ła szturm na gmach rządowy, raniąc 
wiele osób i terroryzując kilkudzie­
sięciu zakładników. Normalnie, w 
gmachu gdzie mieści się lokalny sa­
morząd prowincji Drente, pracuje 
około 600 osób. Większość zdołała 
jednak opuścić budynek po usłyszeniu 
strzałów. Szereg osób doznało obra­
żeń, skacząc z trzeciego piętra. Wła­
dze musiały posłużyć się samocho­
dami pancernymi usuwając rannych 
z linii ognia.

Liczba ekstremistów nie jest zna­
na. 10 miesięcy temu Assen było 
sceną innego wypadu Molukańczy- 
ków, którzy zajęli szkołę z przeszło 
100 dziećmi i nauczycielami oraz po­
ciąg z 59 pasażerami.

W grudniu 1975 roku bojówkarze 
zajęli inny pociąg pasażerski oraz 
okupowali indonezyjski konsulat w 
Amsterdamie.

Molukańczycy domagają się od rzą­
du Holandii poparcia dla ich aspi­
racji stworzenia suwerennego pań­
stwa na wyspie, która obecnie sta­
nowi część terytorium Indonezji; w 
przeszłości wyspa ta była częścią 
kolonii zwanej Holenderskimi India­
mi Wschodnimi.

Większość molukańskich imigran­
tów w Holandii (w sumie około 40 
tys. osób) mieszka w rejonie Assen.

Rząd holenderski kilkakrotnie 
oświadczył, iż w żaden sposób nie 
może popierać molukańskich dążeń 
politycznych.

Lawina Grzebie 
Narciarzy

Col des Mosses (UPI) — Potężna 
lawina śniegowa pogrzebała około 
30 osób w popularnej wśród ama­
torów narciarstwa miejscowości 
szwajcarskiej. Ekipy ratownicze zdo­
łały uratować 2 osoby wkrótce po 
tragicznym incydencie. Dalsze poszu­
kiwania, trawające bez przerwy przez 
całą noc, nie dały jak dotąd żadnych 
rezultatów. W akcji bierze udział 
przeszło 300 osób i do poszukiwań 
skierowano także specjalnie wyszko­
lone psy. W nocy korzystano z sil­
nych reflektorów wojskowych aby 
nie przerywać pracy.

Twierdzi się, iż ofiary przykryte 
lawiną śniegu mogą ocaleć przez 
około 10 godzin, jeżeli śnieg nie jest 
wyjątkowo mokry i ciężki. Po cało­
nocnych poszukiwaniach twierdzi się, 
iż szanse na znalezienie ofiar przy 
życiu są raczej minimalne.

Zaprzysiężone 
Nowy Rząd 

We Włoszech
Rzym. (UPI) — Dziś zaprzysiężo­

ny został nowy rząd we Włoszech, 
który po raz pierwszy od czasu bez­
pośrednio po zakończeniu II Wojny 
Światowej, opiera się także na par­
tii komunistycznej.

Komuniści zostali ostatecznie włą­
czeni do parlamentarnej większości 
przez partię chrześcijańskich demo­
kratów premiera Giulio Andreotti 
Członkowie chadecji nadal piastują 
wszystkie pozycje ministerialne, acz­
kolwiek wzmocniona pozycja komuni­
stów w parlamencie jest niemalże 
równoznaczna z rządem koalicyjnym.

Andreotti prowadził negocjacje z 
komunistami przez 51 dni, konse­
kwentnie odrzucając żądania przy­
znania komunistom kilku tek mini­
sterialnych w nowym rządzie. Osta­
tecznie, partia komunistyczna przy­
stała — w zamian za swoje popar­
cie dla chadecji — na uwzględnienie 
jej delegatów w parlamentarnej więk­
szości.

Nowy rząd ma być przedstawiony 
na czwartkowej sesji parlamentu. 
Będzie to 4 kadencja premiera An­
dreotti.

Sukces Polek
Zermatt (CT) — Ekipa alpinistyczna 

czterech Polek zapisała wczoraj na 
swoim koncie znaczny sukces, gdy 
jako pierwsza — wyłącznie kobieca — 
wyprawa zdobyła w zimie szczyt 
Metterhom od północnej ściany. Suk­
cesu tego nie pomniejsza fakt, że na 
sam szczyt weszła tylko jedna alpi­
nistka.

Najmłodsza członkini wyprawy, 
23-letnia Irena Kęsa została przewie­
ziona do szpitala z odmrożeniami 
dłoni i stóp.

W sobotę przed zdobyciem szczytu 
siła wichury dochodziła do 75 mil 
na godzinę i północna ściana szczytu 
(14,226 stóp wysokości) spowita była 
w chmury. Dzielne Polki znajdowały 
się w tym czasie o 450 stóp od celu 
i mimo trudnych warunków atmo­
sferycznych w niedzielę szczyt 
zdobyły.

Ostateczna Próba 
Ratyfikacji 

Washington. (UPI) — Opozycja w 
Senacie przeciwna ratyfikacji trak­
tatów z Panamą, zgodziła się osta­
tecznie na termin głosowania nad 
pierwszym traktatem dn. 16 marca. 
Przywódca demokratycznej większo­
ści w izbie, sen. Robert Byrd (D- 
W.Va.) wyraził również nadzieję na 
osiągnięcie porozumienia, w sprawie 
ustalenia terminu głosowania nad 
traktatem nr. 2, przypuszczalnie w 
kwietniu.

Pochlebna Opinia 
o Kissingerze

Nowy York (UPI) — Egipski 
prezydent Anwar Sadat, podczas 
wywiadu udzielonego dla amery­
kańskiej telewizji oświadczył, iż 
łatwiej było by osiągnąć porozu­
mienie na Bliskim Wschodzie, 
gdyby mediatorem ze strony USA 
był nadal Henry Kissinger, nato­
miast premierem Izraela Golda 
Meir lub Mosze Dajan. Sadat wy­
raził wysoką opinię o obecnym 
sekretarzu Stanu Cyrusie Vance, 
dodając że Kissinger miał wyjąt­
kowe podejście, które budziło 
respekt i zaufanie wszystkich, 
zaangażowanych stron.

Nowy Plan 
w Obronie 

Dolara
Bonn. (UPI) — Zachodnio-niemiec- 

ki kanclerz Helmut Schmidt powie­
dział wczoraj w wywiadzie radiowym, 
że uzgodnił z prezydentem Carterem 
zarysy wspólnego planu, który wkrót­
ce zostanie ogłoszony, i który stano­
wić będzie “wielki i nowy wysiłek”, 
mający na celu zahamowanie spadku 
wartości dolara.

“Przypuszczam, że w 24 godziny 
po transmisji tego wywiadu z Bonn 
i z Washingtonu pójdzie w świat 
wiadomość o nowym i wielkim wy­
siłku Stanów Zjednoczonych i Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, zmie­
rzającym do normalizacji stawki 
wymiennej walut”.

Kaclerz nie podał żadnych bliższych 
szczegółów, ale ujawnił, że plan zo­
stał uzgodniony w czasie jego zeszło- 
tygodniowej rozmowy telefonicznej 
z prezydentem Carterem.

Już pierwsze sygnały o zawarciu 
porozumienia odbiły się na notowa­
niach giełdowych i wartość dolara 
wzrosła znacznie w stosunku do ja­
pońskiego jena.

Kanclerz Schmidt powiadomił Fran­
cję o tym nowym planie i przedy­
skutował go wczoraj z premierem 
brytyjskim Jamesem Callaghanem 
w czasie obiadu w Bonn, zaaran­
żowanego przez szefa rządu brytyj­
skiego dla ustalenia wspólnej strate­
gii ekonomicznej.

Mordercza 
Broń 

Terrorystów 
Londyn (UPI) — Żołnierz brytyjski 

zastrzelony został w Belfaście z szyb­
kostrzelnego karabinu maszynowe­
go M-60, których kilka udało się człon­
kom IRA przeszmuglować do Płn. 
Irlandii z Bliskiego Wschodu. Wczoraj 
po raz pierwszy jeden z nich użyty 
został w akcji.

Trzech terrorystów wdarło się do 
domu przy Manor Street, spędziło 
mieszkańców do tylnego pokoju, po 
czym jeden z nich zajął miejsce w 
oknie narożnym wychodzącym na 
główną ulicę. Gdy zza rogu wysunął 
się patrol wojskowy, terrorysta otwo­
rzył ogień. W ciągu 2 sekund oddał 
ponad 40 strzałów. Jeden z żołnierzy, 
trafiony w pierś, zmarł w drodze do 
szpitala.

Po wczorajszej strzelaninie liczba 
śmiertelnych ofiar terroru wzrosła od 
r. 1969 w Ulsterze do 1,822, w tym 276 
żołnierzy brytyjskich, 82 żołnierzy 
pułku obrony Ulsteru, 79 policjantów 
służby stałej, 29 policjantów rezerwy 
oraz 1,356 osób cywilnych.

Zabity żołnierz był pierwszym, któ­
ry zginął w tym roku z rąk ekstremi­
stów. IRA przyznała się do tej zbro­
dni, jak również potwierdziła, że z 
rąk jej “żołnierzy” zginął we wtorek 
27-letni policjant, Charles Simpson, 
na którego urządzono zasadzkę w 
Londonderry.

Napady 
Terrorystycznej 
Bojówki PLO
37 Osób Zabitych, 
85 Rannych,
9 Zamachowców Zginęło
Jerozolima (UPI) — Terroryści 

przybili do brzegu w gumowych ło­
dziach desantowych. Wylądowali w 
pobliżu kibucu Ma’Agan Michael, po­
łożonego w odległości 35 mil na pół­
noc od Tel Avivu. Bojówka liczyła 11 
ludzi, w tym dwie kobiety, i plano­
wała zagarnięcie zakładników, któ­
rych ewentualnie możnaby wymie­
nić za terrorystów palestyńskich 
trzymanych w więzieniach izrael­
skich.

Kiedy planu tego nie udało się 
zrealizować, terroryści zajęli stano­
wiska wzdłuż nadbrzeżnej autostrady 
i zaczęli ostrzeliwać pojazdy. Pierw­
sza zginęła kobieta, prowadząca pry­
watny samochód — Amerykanka Gaił 
Rubin z Nowego Yorku, siostrzenica 
bratowej senatora Abrahama Ribi- 
coffa z Connecticut, która przebywała 
w Izraelu od siedmiu lat i zajmowała 
się fotografią prasową i dokumental­
ną.

Następnie zatrzymali białego Mer- 
cedesa-taksówkę i wystrzelali wszyst­
kich jadących, a taksówkę wykorzy­
stali do zatrzymania autobusu wy­
cieczkowego.

Następnie zatrzymali autobus pod­
miejski i załadowali go wycieczkowi­
czami. Jadąc z wielką szybkością 
dotarli do barykady wzniesionej 
przez policję w odległości 6 mil od 
Tel Avivu. W miarę jak autobus zbli­
żał się do barykady, policjanci zaczę­
li strzelać w opony. Z unieruchomio­
nego autobusu zaczęli uciekać i pasa­
żerowie i terroryści.

W tej fazie doszło do “krwawej 
łaźni,” gdy zamachowcy zajęli stano 

(Ciąg dalszy nastr. 6-ej) 

“Doktryna 
Breżniewa” 
Obowiązuje

Londyn. (DP) — Dowódca wojsk 
sowieckich w Niemczech Wschod­
nich gen. E. Iwanowski oświadczył, 
że Armia Czerwona jest zawsze go­
towa do obrony państw komunistycz­
nych.

W artykule napisanym dla dzien­
nika “Neues Deutchland”, organu 
komunistów wschodnioniemieckich, 
Iwanow ponownie potwierdził tzw. 
doktrynę Breżniewa. Według tej dok­
tryny Sowiety czują się uprawnione do 
interwencji w krajach bloku wschod­
niego “gdy ich ustrój jest zagrożo­
ny”. W myśl tej doktryny Sowiety 
dokonały inwazji Czechosłowacji w 
r. 1968 w okresie tzw. "wiosny pra­
skiej”.

Iwanow zaatakował państwa zacho­
dnie za rzekome próby obalenia ko­
munizmu w państwach bloku sowiec­
kiego. “Żołnierz sowiecki wykona z 
honorem swój internacjonalny i pa-‘ 
triotyczny obowiązek obrony rewolu­
cyjnych osiągnięć ludów socjalistycz­
nych”- stwierdza generał

Iwanow pisze też, że armia sowiec­
ka jest obecnie silniejsza niż kiedy­
kolwiek w historii i że nadal będzie 
wzmacniana.

Artykuł zajmujący całą stronę 
dziennika, został napisany z okazji 
sowieckiego “Dnia armii”.

Sowiety posiadają w Niemczech 
Wschodnich 400,000 żołnierzy, to zna­
czy cztery razy tyle co liczy armia 
NRD.

Lekkie Trzęsienie
Anaheim, Calif. (UPI) — Lekki 

wstrząs ziemi został odnotowany w 
tutejszym rejonie przed godz. 7 rano, 
podaje laboratorium sejsmologiczne 
w Los Angeles. Siła wstrząsu wyno­
siła 3.2 na podziałce Richtera. Nie 
odnotowano żadnych obrażeń czy 
szkód materialnych.
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Zatrudnienie Kobiet
przykładu górnictwo węglowe i wydo­
bywanie ropy naftowej.

Kobiety są angażowane coraz czę­
ściej na stanowiska kierownicze w za­
kresie zarządzania i sprzedaży. W 
przemyśle samochodowym kobiety 
zajmują 12 procent stanowisk. Władze 
wojskowe sądzą, ze gdy obecnie ko­
biety stanowią w siłach zbrojnych 
sześć procent, to w 1983 r. będzie ich 
’1 procent

istnieją opinie, ze na rynku pracy 
kobiety odnoszą coraz lepsze sukcesy 
w zakresie zatrudnienia. "Work in 
America Institute ’ powiada, ze kobie­
ty czeka w zakresie zatrudnienia co­
raz jaśniejsza przyszłość.

* Znamienne, ze kobiety uzyskują 
pracę i w tych dziedzinach, które 
dotąd były całkowicie w zakresie 
męzczyzn. Chodzi tu o stanowiska 
zwane "blue-collar jobs,” jak dla

4643
SIZES 6-14

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

2. Na “d” się kończy 
i na “d” zaczyna 
odgadnijcie proszę 
Jaka to ptaszyna.

Rewizyjnej Walne Zebranie uchwaliło 
przekazać $100.00 na KOR.

Nowy Zarząd Oddziału na jedno­
roczną kadencję 1978 r. przedstawia 
się jak następuje: płk. dyp. K. Szter- 
nal — prezes; W. Jastrzębski, dr W. 
Dąbek, T. Obłoża, Jadwiga Mar- 
quart, H. Wilimczyk — wiceprezesi; 
J. Sawicki — sekretarz wykonawczy; 
T. Zakrzewski — sekr. prot.; A. Sto- 
kinger — skarbnik; członkowie Zarzą­
du: W. Frydrych-Zbierzowska, Hali­
na Jarosz, dr J. Morelewski, C. Nie­
dbała, J. Polanin, S. Skoniecki, J. 
Wójcik, J. Ziółkowski —chorąży.

Komisja Rewizyjna: dr Eugeniusz 
Łazowski, M.D., przewodniczący, T. 
Gubała, Z. Podbielski, W. Sawczyń- 
ski, i J. Skalski — członkowie.

Sąd Koleżeński: Stanisław Koń — 
przewodniczący, S. Juszczak, H. Ko­
zicki, A. Letza, L. Pieczara, T. Szere­
meta i W. Szyszko — członkowie.

Delegaci do St. Wydz. K.P.A. — K. 
Sztemal, H. Wilimczyk i C. Niedbała. 
Święcone Żołnierskie

Koło Armii Krajowej Oddział Chi­
cago, Koło SPK Nr 52 N.S.Z., Stow. 
Byłych Więźniów Politycznych Nie­
mieckich i Rosyjskich Obozów Kon­
centracyjnych oraz Koło SPK Wier­
ność Żołnierska urządzają Święcone 
w dniu 9 kwietnia b. roku, o godz. 3:oo 
po poł. w sali PI. 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd. Serdecznie zaprasza­
my.

To marcowi zima w głowie 
to wiosenne harce.
Chce być lutym albo kwietniem 
byleby nie marcem.
Śniegiem prószy a po śniegu 
deszczem tnie ukośnie 
Czy to wiosna ? Czy to zima ? 
Po prostu przedwiośnie.

Może tę wiewiórkę 
pytałeś o imię?
Może wspominałeś, 
jak to było w zimie ?
Nie mogłem zrozumieć 
twojej mowy ptasiej, 
bo lekcji ćwierkania 
nie ma w mojej klasie!

Jeden w klasie
Wiesz mamusiu, tylko ja jeden odpowiedziałem dziś w całej klasie 

pytanie pani...
Tak ? — cieszy się mama — a jakie to było pytanie ?
Pani pytała, kto wybił szybę na korytarzu ..

ALASKA. — Amerykański statek Straży Przybrzeżnej, “Con­
fidence** (po lewej) eskortuje do portu Kodiak japoński trawler 
rybacki “Sachi Maru”, który łowił ryby na pozostającym pod 
ścisłą ochroną tarlisku przy wyspach Przybyłowa na morzu 
Beringa. Japończycy odpowiedzą za przekroczenie prawa rybac­
kiego przed międzynarodowym trybunałem. (DPI)

Polacy w Gruzji
W ciągu wieków Gruzję odwiedzi­

ło wielu Polaków. W XVIII w. Wie­
czorkowski opisał Tbilisi, Broniewski 
opublikował w Moskwie wielką dwu­
tomową pracę “Nowe wiadomości 
geograficzne o Kaukazie”. Wkrótce 
potem na Kaukazie znalazł się Jó­
zef Chodźko, absolwent Uniwersyte­
tu Wileńskiego, inżynier i topograf. 
Za udział w przygotowaniach do Po­
wstania Listopadowego odkomendo- 
rowany w głąb Rosji, przez wiele, 
lat prowadził topograficzne pomiary 
w Gruzji, Armenii i częściowo w 
Turcji. W rezultacie jego niestrudzo­
nej działalności dokonana została trian- 
gulacja Kaukazu. Z twórczością Szo­
ty Rustawelego zapoznał naród pol­
ski Aleksander Chodźko — poeta, 
orientalista, slawista. W drugiej po­
łowie XIX wieku pojawia się cała 
plejada polskich podróżników, a tak­
że lekarzy.

Choć z dniem każdym coraz wcześniej 
Słoneczko rozbłyśnie
Choć spod śniegu się wychyla 

najpierwszy przebiśnieg.
Marzec boczy się na wiosnę 
marzec już nie czeka 
i lodowa, kra, odpływa 
po zbudzonych rzekach.

Jerzy Ficowski

Cicero, II. 60650
Opracowała Betty L. Uzarowicz

Annę Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATIERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon Send 754 
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105 Instant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Sweterek
Mietek wkłada sweterek. Mama zwraca mu uwagę; “włożyłeś sweterek 

na lewą stronę...
— Wiem -- Odpowiada synek — ale ja umyślnie to zrobiłem...
— Dlaczego?
— Bo na prawej stronie jest dziura.

1. Niechaj zgadnie, kto może: 
dwa pierścienie i dwa noże. 
Złóż pierścienie, rozłoż noże, 
A całością ciąć już możesz

Rozwiązania z 6-go marca: 
Zagadki: 1. miesiące 2. ul 
Łamigłówki: 1. AG, BE, CH, FD; 2. brakują dwa czarne 

Odpowiedzi nadsyłać na adres:
Dzień Dobry Dzieci

WRÓBELEK
Usiadłeś wróbelku, 
na zielonym świerku, 
tuż obok wiewiórki 
w wiosennym futerku. 

Pokiwałeś łebkiem 
tak, jakby w ukłonie 
a potem coś głośno 
zaćwierkałeś do niej.

Poziomo: 1. stos siana lub słomy, 4. służy do cięcia drzewa. 6. są u krawca, 
7. żyje w wodzie, 8. roślina egzotyczna, 9. duży kamień, 10. małe 
jezioro, 12. zwierzę która można spotkać tylko w zoo, 13. miara 
płynów.

Pionowo: 1. prawy dopływ Wisły, 3. świeci nocą w niebie, 3. pierwszy 
kosmonauta, 4. otwierasz go, gdy pada deszcz, 5. papuga, 9. mały 
ptak o barwnym upierzeniu, 11. duży worek.

Dzień Dobry, Dzieci!
WIOSNA

PIER WSZE
i' Wodociągi nie są nowym wynalazkiem. Znano je już w czasach staro­
żytnych. Ale zanim nauczono się je budować, kopano otwarte kanały ziemne, 
którymi doprowadzano wodę do pól, ogrodów czy miast. W Babiloni cieszyły 
się sławą kanały nawadniające wiszące ogrody królowej Semiramidy (VIII 
w. przed Chrystusem). Prawdziwe wodociągi, zwane akweduktami, zaczęli 
budować dopiero starożytni Rzymianie. Pierwszy akwedukt doprowadzajcy 
do Rzymu źródlaną wodę, powstał w 312 r. przed Chrystusem i miał 22km 
długości.

Akwedukty rzymskie były to kanały kamienne wsparte na kamiennych 
lukach, które niekiedy wznosiły się jeden nad drugim, jeśli wodociąg prowa­
dzono nad doliną.

W Rzymie było 14 wodociągów. Dostarczały one wody do łazienek 
prywatnych i łaźni publicznych, do zbiorników wodnych oraz do kanałów 
podziemnych odprowadzających nieczystości. Nowoczesne wodociągi ze sta­
cjami pomp i filtrów zaczęto zakładać dopiero pod koniec XIX wieku. 
W Warszawie taki wodociąg założono w r. 1881 dzięki staraniom ówczesnego 
prezydenta miasta gen. Starynkiewicza i według projektu angielskiego inżyniera 
Williama Lindleya.

DLACZEGO CZŁOWIEK ODCZUWA BÓL?
Jeżeli zdarzy się, że upadniesz i zranisz sobie kolano albo stłuczesz 

łokieć odczuwasz ból. Dzieje się tak dlatego, że ze zranionego miejsca do 
mózgu popłynęły sygnały zawiadamiające, iż pewna część uległa uszkodzeniu.

Sygnały te zostały przekazane za pośrednictwem nerwów: długich cienkich 
przewodów — zbudowanych z komórek nerwowych. Sygnały bólu płyną do 
mózgu z ogromną szybkością — przeszło 300 km na godzinę, czyli około 90 
m na sekundę.

A dlaczego nie odczuwamy bólu gdy obcinamy włosy lub paznokcie? 
Bo zrogowaciały naskórek, jakim są paznokcie i włosy, pozbawiony 

jest komórek nerwowych. Ale spróbuj wyrwać włos z głowy! Wtedy bez bólu 
się nie obejdzie, gdyż skóra głowy jest silnie unerwiona.

Z Koła Armii Krajowej, Oddział Chicago
W dniu 26 lutego 1978 r. odbyło się 

Walne Zebranie Koła Armii Krajowej 
Oddział Chicago, przy dużej obecno­
ści członków. Otwierając Walne Ze­
branie prezes K. Szternal poprosił 
zebranych o powstanie aby oddać 
hołd Sztandarowi i minutą skupienia 
wyrazić cześć zmarłym kolegom w 
1977 r. Przewodniczący Komisji Matki 
kol. Felix Jędrzejak w przemówieniu 
podkreślił znaczenie w naszym życiu 
organizacyjnym testamentu ostatnie­
go Dowódcy Armii Krajowej gen. L. 
Okulickiego, naszego statutu, oraz po­
trzebę dalszej walki o Wolną i Spra­
wiedliwą Polskę.

Walnemu Zebraniu przewodniczył 
prof. Stanisław Juszczak, assesorami 
byli Jadwiga Marquart i Józef Wój­
cik, sekretarzowali C. Niedbała i L. 
Pieczara.

Ze sprawozdań członkowie dowie­
dzieli się, że Oddział współpracował 
czynnie z całą Polonią. W swej kaden­
cji z funduszu Administracyjnego 
przekazał $400.00 na Skarb Narodowy 
R.P., na PUNO — Polski Uniwesytet 
Na Obczyźnie, na Instytut Polski i 
muzeum generał W. Sikorskiego, na 
Fundusz Sztandarów Wojska Polskie­
go, na Muzeum Polskie w Raperswili, 
na Studium Polski Podziemnej.

Fundusz Inwalidów A.K. Fundusz 
ten jest ofiarą sum polskiego społe­
czeństwa i osób nam przychylnych — 
Amerykanów.

W swym apelu wyciągnęliśmy dłoń 
o pomoc dla Inwalidów A.K. w Polsce 
i innych krajach. Na nasze wezwanie 
wyciągniętej dłoni, dłoń została zwią­
zana w łańcuch splecionych rąk, któ­
ry oznacza siłę, oraz trwałość podję­
tego razem działania. Napłynęły ofia­
ry. Wysłaliśmy $2,800.00 do Polski, oraz 
$350.00 do innych terenów.

Z ofiarodawców wymienimy Legion 
Młodych Polek z sumą $250.00, Klub 
Przyjaciół Warszawy $100.00, Zarząd 
Centralny Z.N.P. Józef Woźniak któ­
ry na listę zebrał $257.00, oraz Wanda 
Sten, która przekazała $526.00 złożo­
ne w kaplicy pogrzebowej p. Malec 
w dniu pożegnania ś.p. męża Michała 
Stena, zamiast kwiatów na Fundusz 
Inwalidzki A.K.

Specjalne podziękowanie dla pani 
doktór Magdaleny J. Pogonowskiej 
z Blackburg, Va. za dar $1,250.00 w 
roku 1977 na Inwalidów AKowców z 
Pułku “Baszta” który w czasie Po­
wstania Warszawskiego walczył na 
Mokotowie i z tym Oddziałem jest 
związana braterstwem walki o Pol­
skę. Zarząd Oddziału w imieniu In­
walidów A.K. wszystkim ofiarodaw­
com składa serdeczne podziękowanie. 
Następne sumy przekażemy w sierp­
niu.

Po sprawozdaniach i dyskusji nad 
sprawozdaniami na wniosek Komisji

JUMP IN, wrap and tie—it’s 
instant dressing just the way 
lively girls like it! Instant fitting, 
too-no waist seam, buttons, 
fuss Great for summer in cot­
ton broadcloth, knits.

Printed Pattern 4643: Girls 
Sizes 6, 8, 10. 12, 14. Size 10 
jumpsuit 2 3/8 yards 45 inch. 
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

>3
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Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
19 (Ciąg dalszy)

— Stój!
I Kmicic, popierając ręką rozkaz, począł ich płazo­

wać krwawą szablą.
Kosma i Damian uskoczyli pośpiesznie na bok.
— Wasza miłość!... nie można? — pytał pokornie 

stary.
— Wara! — krzvknął Kmicic. — Szukaj mi staros­

ty'
Kopnęli się tedy w mig Kosma i Damian, a za nimi 

ojciec, i po kwadransie ukazali się znowu, prowadząc 
Rzędziana, który ujrzawszy Kmicica skłonił się nisko 
i rzeki;

— Z przeproszeniem waszej miłości, krzywda mi 
się tu dzieje, bo ja z nikim wojny nie szukał, a że zna- 
jomych jadę odwiedzić, to wolno każdemu...

Kmicic, wsparty na szabli, oddychał ciężko i mil­
czą!. więc Rzędzian mówił dalej:

— Ja tam ni Szwedom, ni księciu hetmanowi żad­
ne; krzywdy' nie uczynił, jenom do pana Wołodyjow 
ska:ęo jechał, bo stary mój znajomy i na Rusi my ra­
zom wojowali... A po co mnie guza szukać?! Nie by 
łom w Kiejdanach i nic mi do tego, co tam było... Ja 
patrzę, bym skórę całą wywiózł i żeby to, co mi Bóg 
da! nic przepadło... Bom tego też nie ukradł, ale 
w pocie czoła zarobił... Nic mnie do całej tej sprawy! 
Niech mnie wasza wielmożność pozwoli wolno je­
chać ..

Kmicic oddychał, ciężko, patrząc wciąż jakby 
z roztargnieniem na Rzędziana.

— Proszę pokornie waszej wielmożności! — zaczął 
znów starosta. — Wasza wielmożność widziała, że ja 
tych ludzi nie znał i przyjacielem im nie byłem. Na- 
padli na waszą miłość, to mają za swoje, ale za co ja 
mam cierpieć, za co moje ma przepadać? Com ja za­
winił? Jeżeli nie może inaczej być, to ja żołnierzom 
waszej wielmożności wykupię się, choć mnie, ubogie­
go człeka, na wiele nie stać... Po talarze im dam, żeby 
im fatyga na darmo nie wyszła... Dam i po dwa... 
a wasza wielmożność przyjmie też ode mnie...

— Zakryć te wozy! — krzyknął nagle Kmicic — 
a waszeć bierz rannych i jedź do diabła!

— Dziękuję pokornie jegomości — rzekł pan 
dzierżawca z Wąsoszy.

Wtem zbliżył się stary Kiemlicz wysuwając na­
przód dolną wargę z resztkami zębów i jęcząc:

— Wasza miłość... to nasze... Zwierciadło sprawied­
liwości.. to nasze...

Lecz Kmicic spojrzał na niego tak, że stary skur­
czył się aż do ziemi i nie śmiał wymówić ni słowa.

Czeladź Rzędzianowa rzuciła się konie co duchu 
do wozów zakładać, Kmicic zaś zwrócił się znów do 
pana starosty:

— Bierz tych wszystkich rannych i zabitych, któ­
rzy się znajdą, odwieź ich panu Wołodyjowskiemu 
i powiedz mu ode mnie, żem mu nie wróg, a może 
i lepszy przyjaciel, niż myśli... Alem go chciał minąć, 
bo nie teraz jeszcze pora, abyśmy się spotkali Może 
później przyjdzie ten czas, ale dziś ani on by 
uwierzył,, ani ja nie miałbym go czym- przekonać;.. 
Może'później... Uważaj waćpan! Powiedz mu. że ci 
ludzie mnie napadli i że musiałem się bronić.

— Po sprawiedliwości tak i było — rzeki Rzę­
dzian.

— Czekaj... Powiedz jeszcze panu Wołodyjowskie­
mu, żeby się kupy trzymali, że Radziwiłł, niech jeno 
się jazdy od Pontusa doczeka, to wnet ruszy na nich. 
Może już jest w drodze. Obaj z księciem koniuszym 
i elektorem praktykują, i blisko granicy niebezpiecz­
nie stać. A przede wszystkim niech się kupy trzyma­
ją, bo poginą marnie. Wojewoda witebski chce się na 
Podlasie przedrzeć... Niech mu idą naprzeciw, aby 
w razie przeszkody dać pomoc.

— Wszystko powiem, jakoby mi za to płacono.
— Choć to Kmicic mówi, choć Kmicic ostrzega, 

niechże mu wierzą, niech się poradzą z innymi puł­
kownikami i zastanowią, że w kupie będą mocniejsi. 

Powtarzam, że hetman już w drodze, a ja panu 
Wołodyjowskiemu nie wróg.

— Żeby ja to miał jaki znak od waszej miłości, to 
by lepiej jeszcze było — rzekł Rzędzian.

— Po co ci znaku?
— Bo i pan Wołodyjowski zaraz by lepiej w szcze­

rość afektu waszej miłości uwierzył i tak by pomyś­
lał, że musi być coś w tym, jeśli znak przysyła.

— To masz ten sygnet — rzekł Kmicic — chociaż 
znaków po mnie nie brak na łbach u tych ludzi, któ­
rych panu Wołodyjowskiemu odwieziesz.

To rzekłszy zdjął pierścień z palca. Rzędzian zaś 
przyjął go skwapliwie i rzekł:

— Dziękuję pokornie jegomości.
W godzinę później Rzędzian wraz ze swymi woza­

mi, z czeladzią, trochę jeno poturbowaną, jechał spo­
kojnie ku Szczuczynowi odwożąc trzech zabitych 
i resztę rannych, między którymi Józwę Butryma 
z przeciętą twarzą i rozbitą głową. Jadąc spoglądał 
na pierścień, którego kamień cudnie błyszczał przy 
księżycu, i rozmyślał o tym dziwnym i strasznym 
człowieku, który tyle złego sprawiwszy konfedera­
tom, a tyle dobrego Szwedom i Radziwiłłowi, chciał 
jedr.ak widocznie ratować konfederatów od ostatniej 
zguby.

,,Bo to, co radził, to szczerze — mówił do siebie 
Rzędzian. — Kupy zawsze się lepiej trzymać. Ale cze­
mu ostrzega? Chyba z afektu dla pana Wołodyjow­
skiego, że go to zdrowiem w Billewiczach udarował. 
Chyba z afektu! Ba, aleć księciu hetmanowi na złe 
może wyjść ten afekt. Dziwny to człek. Radziwiłłowi 
służy, a naszym ludziom życzy... I do Szwedów je- 
dzie... Tego ja nie rozumiem...”

Po chwili zaś dodał:
„Hojny pan... Jeno źle mu w drogę włazić.”
Równie ciężko i równie bezskutecznie jak Rzędzian 

łamał sobie głowę stary Kiemlicz, pragnąc znaleźć 
odpowiedź na pytanie: komu pan Kmicic służy?

„Do króla jedzie, a konfederatów bije, którzy właś­
nie przy królu stoją. Co to jest? I Szwedom nie ufa, 
bo się kryje... Co z nami będzie?”

Tu, nie mogąc cjojść do żadnej konkluzji, zwrócił 
się ze złości ku synom;

— Szelmy! Bez błogosławieństwa pozdychacie! 
A nie mogliście choć tamtych pobitych obmacać?

Balim się! — odpowiedzieli Kosma i Damian.
Jeden Soroka był zadowolony i cłapał wesoło tuż 

za swym pułkownikiem.
„Już nas zły urok minął — myślał — skorośmy 

tamtych pobili. Ciekaw jestem, kogo teraz będziemy 
bili?”

I było mu to wszystko jedno, również jak i to gdzie 
jechał.
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“Żubr y” 
w Chicago Od 25 Lat

Mija 25 lat od chwili, gdy po dłu­
giej wojennej tułaczce “Żubry” za­
łożyły swoją siedzibę w Chicago. Mam 
na myśli żołnierzy 5-ej Kresowej Dy­
wizji Piechoty z Drugiego Polskiego 
Korpusu.

Od tragicznych Dni Września dzieli 
nas już prawie 40 lat. 40 lat tuła­
cze j doli żołnierskiej, żebraczej doli 
na sowieckim obozowym chlebie, 37 
lat temu obszarpani, głodni i bosi 
po raz pierwszy wzięliśmy udział w 
defiladzie, przed równie wynędznia­
łym, wspartym na kosturze gen. Wła­
dysławem Andersem, całą naszą na­
dzieją, że wyzwoli nas, niczym współ­
czesny Mojżesz z domu niewoli, z 
ziemi nieludzkiej, gdzie kamienie wo­
łają o pomstę do nieba.

Prawie równocześnie formowały się 
w Tatiszczewie i Tacku: Piąta i 
^zósta , dywizje Wilna i Lwowa, któ­
re później zlały się organizacyjnie 
w jeden twór pod nazwą Piątej Kre­
sowej Dywizji Piechoty.

Dziesiątkowani chorobami i głodo­
wymi warunkami bytu (nawet w woj­
sku, w którym na 120,000 żołnierzy 
polskich “wspaniałomyślny" i “do­
broduszny” “ojciec narodów”, “Ba­
tiuszka Josif Wissarionowicz przy­
dzielił 45,000 głodowych racji), mu- 
sieliśmy wyjść z tego “domu niewo­
li dla wszystkich ludów świata”, mu- 
sieliśmy z bólem serca (bo zostawia­
liśmy tam tak jeszcze wielu swoich) 
zrezygnować z tego doczesnego raju.

Pamiętne w historii II Wojny 
Światowej boje od “niemożliwych do 
zdobycia” (dla Aliantów) wzgórz Mon­
te Cassino, poprzez Ankonę, bolonię 
aż po nizinę Lombardii, okryły chwa­
łą sztandar biało-czerwony, ale też 
wyrwały z naszego grona wielu naj­
lepszych synów Najjaśniejszej.

Zostało nas niewielu, ale scemen- 
towanych przeżyciami sprzed 40 lat

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik W “trójkącie 
polonijnym” w śródmieściu i 
na południu, według trasy kie­
rowcy Nr. 5.
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i tutaj na gościnnej chicagoskiej zie­
mi założyliśmy swoje ostatnie M. P.

Tak jak w boju pokazywaliśmy 
“jak to polscy żołnierze się biją”, 
tak i tutaj swoją pracą pokazujemy 
naszym “gospodarzom”, że “nie 
święci garnki lepią”, a Polacy w ni­
czym nie ustępują innym narodom, 
a wiele z nich przewyższają pod 
każdym względem.

Zbliża się nasz srebrny jubileusz 
pobytu na gościnnej amerykańskiej 
ziemi. Chcemy go godnie uczcić, nie 
tylko we własnym gronie.

Od prawie 40 lat istnieje w Chi­
cago Polski Klub Filatelistów, pod 
nazwą Polonus Philatelic Society. W 
rocznicę założenia tego klubu orga­
nizuje on doroczną wystawę filateli­
styczną pod nazwą POLPEX. Co ro­
ku wystawa “poświęcona” jest inne­
mu “tematowi”, związanemu z Pol­
ską; tegorocznym tematem jest Fol­
klor Polski, i to nie tylko tej 
Polski, okrojonej “wyrokami” zwy­
cięzców, ale i tej Polski naszych uczuć 
i wspomnień.

Do tegorocznej uroczystości filate­
listycznej zdobnej w barwny polski 
folklor, włączamy się i my, byli żoł­
nierze 5-ej Kresowej Dywizji Piecho­
ty “Żubrów”.

Otwarcia wystawy dokona prezes 
Koła b. Żołnierzy 5-ej Kresowej Dy­
wizji Piechoty Żubrów Czesław Szy­
mański. Wśród eksponatów — obok 
folkloru — znajdą się i nasze, “Kre­
sowiaków” wspominki w postaci do­
kumentalnych zbiorów “Dojdziemy”, 
znaczka wydanego w Rosji dla poczt 
potowych, organizowanej tam Armii 
Polskiej, oraz nie dopuszczonych do 
wydania, jakże wymownych w swoim 
rysunku projektów znaczka STAN.

Przewodniczącym Sądu Konkurso­
wego wystawy w składzie: dr Mie­
czysław Lipinski, Richard Estka oraz 
Ted Elnen, został zaproszony z kra­
ju, znany polski filatelista i publi­
cysta filatelistyczny, również żołnierz 
Września i również na Kresach (tyle, 
że na Polesiu) dr Mieczysław Lipin­
ski.

Folklor i Dojdziemy: to chyba nie 
tylko temat wystawy, ale to również 
nasze hasło i nasza nadzieja.

Wystawa czynną będzie w dniach 
18-19 marca w salach SWAP, Związ­
ku Weteranów Polskich, 6005 W. Ir­
ving Park Rd., Chicago, w godzinach 
od 10-ej rano do 6-ej wieczorem. 
Wstęp wolny.

Warto przyjść na tę wystawę, choć­
by tylko dla odświeżenia wspomnień, 
ale również aby zobaczyć, że Po­
lacy potrafią nie tylko dobrze bić wro­
ga, ale i dobrze pracować, a po pra­
cy i kulturalnie odpoczywać.

A po każdej pracy, staropolskim 
obyczajem przyjemna zabawa.

Walenty Poniecki

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I-szy

Kolejne zebranie Polskiej Opieki 
Społecznej, Oddział 1-szy, odbędzie 
się we wtorek, 14 marca, w dolnej 
sali Zw. Polek, 1309 N. Ashland, 
o 12 w południe. Prosimy o pun­
ktualność, ważne sprawy do załatwie­
nia. Zarząd prosi o przyniesienie fan­
tów na rozgrywkę. — J. Sobieraj, 
korespondent.

Dzień Matek i Córek 
Zw. Polek

Obwód I Związku Polek w Amery­
ce urządza doroczny Dzień Matek 
i Córek 9-go kwietnia br.

Solenna Msza św. będzie odpra­
wiona w kościele Sw. Brunona, 4751 
S. Harding Ave., Chicago, o 12:15 
po południu. Uprasza się nasze Ma­
tki i Córki i ich gości o zebranie 
się w przedsionku kościoła. Proce­
sja rozpocznie się punktualnie w połu­
dnie.

Następnie w restauracji The Manor 
on 47th, 4152 W. 47th Street, goście 
spożyją smaczny obiad i zabawią się 
wyśmienicie przy krótkim okoliczno- 
ciowym programie w tej miłej ko­
leżeńskiej atmosferze, jaka przenika 
wszystkie zebrania Związku Polek 
w Ameryce, a tym bardziej, to spe­
cjalne spotkanie Matek, Córek i ich 
Gości w tym roku 80-cio lecia Związ­
ku Polek w Ameryce.

Bilet po $10.00 od osoby.
W programie bierze udział Chór 

Lira pod kierownictwem prof. Alicji 
Stephens z Chicagoskiego Konserwa­
torium Muzyki.

Po dalsze informacje dzwonić do 
p. Heleny Wójcik: 278-2524 albo — 
586-9234. — Władysława Jagodzińska, 
przeska Obwodu I; Genowefa A. Ża­
czek, prezeska.

MOSKWA — Do Moskwy przybyli z oficjalną wizytą przedsta­
wiciele Palestyńskiej Organizacji Wyzwoleńczej, PLO. Od lewej: 
przewodniczący PLO Yassir Arafat, deputowany Farouk Kad- 
doumi i specjalista od spraw strategicznych Zouhair Mohsen. 
Palestyńskich gości wita na lotnisku Wadam Zagladin (pierwszy z 
prawej), członek Centralnego Komitetu partii sowieckiej. (UPI)

Etniczne Sympozjum
Związek Przyjaźni zaprasza ser­

decznie Polonię i inne grupy etnicz­
ne na sympozjum po angielsku, któ­
re ma się odbyć w sobotę, 18 mar­
ca br., o godz. 6:30 wieczorem, w 
Domu Serbskim (Serbian National 
Council), 3909 West North Ave., Chi­
cago (tel. 772-7878). Wstęp $5.00 wraz 
z posiłkiem.

W programie, główne przemówienie 
prof, dra N. Moravcewicza, dyrekto­
ra Departamentu Slavistyki Uniwer­
sytetu Illinois, na temat znaczenia 
wykształcenia dla grup etnicznych 
i otrzymania jego.

Związek Przyjaźni narodów Euro­
py Środkowo-Wschodniej został zapo­
czątkowany w Chicago 11 maja 
1956 r., podpisaniem Deklaracji Bra­
terstwa Polsko-Czechosłowackiego 
przez pięć stowarzyszeń czechosło­
wackich i tyleż polskich. W później­
szym czasie dołączyły inne narodowo­
ści.

Choć współpraca między narodowo­
ściami Europy Środkowo-Wschodniej 
jest trudna na skutek uprzedzeń hi­
storycznych i podsycania antagoniz­
mów przez ościenne mocarstwa i ich 
płatnych pachołków — tym niemniej 
jest ona niezmiernie ważna dla przy­
szłości tych narodowości i powinna 
być kontynuowana.

Współpraca i współżycie Polaków 
z innymi narodowościami ma już 
długą historię. Przed Unią Lubelską 
w 1596 r., i po niej, znalazło się 
w granicach Rzeczypospolitej wiele 
narodowości, które uznawały ją za 
swoją ojczyznę i opiekunkę. Po­
wstrzymała ona parcie Rosji na za­
chód przez 400 lat.

Marszałek Piłsudski podjął myśl 
jagiellońską kampanią kijowską w 
maju 1920 roku. W ramach 300-ty- 
sięcznego wojska polskiego frontu 
ukraińskiego walczyło bitnie 30 ty­
sięcy Ukraińców Petlury. Niestety, 
choć lud ukraiński był przychylny 
do wojska Petlury, poddał się pro­
pagandzie sowieckiej, głoszącej, że 
Polacy chcą przywracać własność 
pańską.

Niepowodzenie tej kampanii pozo­
stawiło Ukraińców i Białorusinów w 
rękach Rosji Sowieckiej i naruszyło 
równowagę sił we wschodniej Euro­
pie na korzyść imperializmu rosyj­
skiego. Współpraca tego imperializ­
mu z hitlerowskimi Niemcami spo­
wodowała upadek Drugiej Rzeczypo­
spolitej we wrześniu 1939 r.

W krótkim okresie niepodległości 
państwa polskiego w latach 1918-1939 
sprawa współpracy z innymi narodo­
wościami nie została rozwiązana cał­
kowicie. Jednak idea “Za Waszą i 
Naszą Wolność” pozostała i była kon­
tynuowana czy to w Kraju, czy też 
zagranicą, przez Rząd na Obczyźnie.

Wyrażenie Intermarium (Między­
morze), znane jeszcze z czasów rzym­
skich, i określające teren pomiędzy 
Bałtykiem, morzem Czarnym i Ad­
riatyckim stało się znane wśród Po­
laków, szczególnie żołnierzy Ii-go 
Korpusu we Włoszech. Teren ten o 
80,000 milach kwadratowych, na któ­
rym mieszka 16 narodów liczących 
175 milionów ludzi, jest w swej 
większości kolonią Rosji, która zró­
wnała go swoją maszyną politycznie, 
społecznie, moralnie i gospodarczo. 
Nie potrafiła jednak wydrzeć ducha 
wolności, bo jest on przyrodzony czło-

Iracki Trawler 
“Sawa” z Polski

Przeszło 30 specjalistów rybołów­
stwa dalekomorskiego ze Szczecina 
— nawigatorów, mechaników, pra­
cowników przetwórstwa i starszych 
rybaków zamustrowało na pochodzą- 
czy z Polski trawler iracki “Sawa.” 
Na statku tym, prowadzącym nor­
malną działalność eksploatacyjno- 
połowową Polacy kształcić będą je­
dnocześnie 45 irackich rybaków.

wieczeństwu.
Jest świętym obowiązkiem Polonii, 

i innych grup etnicznych, przyczynić 
się do uwolnienia narodów Między­
morza w interesie również Stanów 
Zjednoczonych i reszty wolnego świa­
ta. Potęga sowiecka, pochłaniająca 
coraz więcej narodów, grozi obecnie 
bezpieczeństwu całego świata.

Zapraszamy serdecznie na Etnicz­
ne Sympozjum już wkrótce 18 marca.

Grupa Polska Związku Przyjaźni

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Tow. Wolna 
Polska, Gr. 1533 ZNP

Tow. Wolna Polska, Grupa 1533 
ZNP, przypomina o miesięcznym ze­
braniu, które odbędzie się we wtorek, 
14 marca w Louis Hall, 1001 N. 
Wolcott w Chicago o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o punktualne przybycie.

Albert Folak, prezes 
Sandra Folak, sekretarz

Z Tow. Wolność Ludu 
Grupa 2742 ZNP

Tow. Wolność Ludu Gr. 2742 ZNP 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 19 
marca, w sali nr. 3 Parafii Sw. Ja­
dwigi, przy ulicy Hoyne i Lyndale. 
Do załatwienia wiele ważnych spraw, 
więc wszyscy członkowie proszeni o 
przybycie.

Tow. Synowie Piasta 
Grupa 1214 ZNP

Tow. Synowie Piasta, Grupa 1214 
ZNP, odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, 15 marca, w sali 
PLAV, 3024 N. Laramie. Początek 
o 7:30 wieczorem. Prosimy o liczne 
i punktualne przybycie. — A. Woj­
ciechowska, prezeska; C. Rożek, sekr. 
prot.

Posiedzenie 
Stowarzyszenia 
Dobroczynności

We wtorek, 14 marca, o 7:30 wie­
czorem, odbędzie się w nowym gma­
chu związkowym, 6100 N. Cicero, 
posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­
czynności.

Delegatki proszone o przyniesienie 
mandatów.

Wiktoria Kolman, sekr. prot.

Cicero Society 
Gr. 825 ZNP 

Zaprasza Na Zabawę
Cicero Society Gr. 825 ZNP, w Ci­

cero, IL., zaprasza członków, przy­
jaciół i sympatyków na doroczną 
zabawę “Józefinek”, która odbędzie 
się w sali Hawthorne Community, 
Laramie Ave. i 29-ty Place. Duży 
parking koło sali.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 18 
marca, od 8-ej wieczorem. Wszyscy 
mile widziani. — Adam Tomaszkie­
wicz, prezes; J. Całka, prze w. za­
bawy.

U:gal Services
p— biura PRAWNE”'

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

Dwie Rocznice Polskie 
w Zach. Przedmieściach Chicago
Polish American Cultural Club dzia­

łający od 1975 r. w zachodnich 
przedmieściach (Berwyn, West­
chester i in.) zorganizował ostatnio 
wieczór poświęcony dwu pamiętnym 
rocznicom: prapremierze “Wesela” 
w Krakowie i debiutowi Heleny Mo­
drzejewskiej na scenie amerykań­
skiej w San Francisco. Mówcami 
na tym wieczorze byli prof. Tymon 
Terlecki i dr Tola Korian-Terlecka.

Prof. Terlecki wybitny znawca Wy­
spiańskiego, autor wielu studiów o 
nim, przygotowujący jego angielską 
monografię dla serii Twayne’s World 
Authors Series sugestywnie wywołał 
przed wyobraźnią słuchaczy okolicz­
ności towarzyszące powstaniu arcy­
dzieła dramatu polskiego i światowe­
go, jego pierwsze przedstawienie w 
Krakowie w marcu 1901 r. i echo 
tego, przedstawienia, która trwa do 
dzisiaj. Wyraża się ono w ciągle 
ponawianych inscenizacjach i wyda­
niach oraz w ciągle narastającej 
literaturze interpretacyjnej, która roz­
miarami przerosła setki, może tysią­
ce razy oryginalny tekst “Wesela”. 
Na tło pamiętnej prapremiery prele­
gent rzucił ogólną charakterystykę 
wielostronnej działalności Wyspiań­
skiego jako dramatopisarza, plastyka 
i człowieka teatru. Zakończyło po­
gadankę stwierdzenie, że pozycja Wy­
spiańskiego wśród obcych, zwłaszcza 
w strefie anglosaskiej, nie odpowia­
da uznaniu w Polsce i jego rzeczy­
wistej wartości.

Znakomita artystka Tola Korian, 
która ostatnio zwróciła uwagę zdo­
byciem wyższego stopnia naukowe­
go w The University of Chicago i 
działalnością pedagogiczną w katolic­
kim Saint Xavier College mówiła 
o podboju teatru amerykańskiego 
przez Helenę Modrzejewską w wieku 
lat blisko 40. Od ryzykownego debiu­
tu w fecie 1877 r. zaczęła się jej 
błyskotliwa kariera w Nowym Świę­
cie, która zamknęła się w r. 1907 
na dwa lata przed śmiercią. Do koń­
ca genialna aktorka pozostała żarli­
wą Polką, jeździła do kraju i utrzy­
mywała najbliższe związki z tym co 
się działo. Tę stronę osobowości Mo­
drzejewskiej przedstawił rozdział z 
książki Tymona Terleckiego “Pani 
Helena” wyraziście odczytany z do­
skonałym akcentem przez Tolę Ko­
rian w przekładzie prof. Dawida Wel- 
sha. Nosi on wymowny tytuł, którym 
Modrzejewska podpisywała się w li­
stach “Semper la stessa” — zawsze 
ta sama.

wiceprezes i referent programowy: 
Ch. Marcyn). Mimo że jest on liczeb­
nie niezbyt wielki (ok. 60 członków) 
rozwija żywą działalność. Zbiera się 
w pierwszą środę każdego miesiąca 
w sali zebrań Old Warsaw Restau­
rant na skrzyżowaniu 17th Avenue 
i W. Cermak Road. Każde zebranie 
jest w jednej części poświęcone spra­
wom organizacyjnym, w drugiej pro­
gramowi kulturalnemu. Od kilku lat 
klub występuje z własnym rydwa­
nem na paradzie trzecio-majowej i 
wystąpi również w tym roku. Roz­
prowadza komplety wartościowych 
książek o Polsce po bibliotekach ame­
rykańskich. Ostatnio rozważa przy­
stąpienie do federacji Klubów Kul­
turalnych (Council of Polish Art Clubs), 
na czele której stoi obecnie zasłużo­
na działaczka społeczna, profesorowa 
Anna Chrypińska, mieszkająca w De­
troit.

Polish American Cultural Club za­
sługuje na uwagę i uznanie całego 
polskiego “Czykagowa”.

Płynę Datki Na Pomoc 
“Związkowemu”

Pomimo zakończenia Jubileuszu 70- 
lecia “Dziennika Związkowego”, w 
dalszym ciągu napływają datki, aby 
domóc pismu w jego służbie dla na­
szego społeczeństwa.

Redakcja i Administracja serdecz­
nie dziękują za okazanie dobrego ser­
ca i zrozumienie problemów piętrzą­
cych się przed wydawnictwem.

Datki nadesłali:
Franciszek i Anna Pawlik — $100.00. 

Inz. Jerzy i Zofia Frąckowiak — 
$50.00.

Ks. prał. S. J. Piwowar (par. Sw. 
Heleny)-$50.00.

Henry and Josephine Spindor — 
$25.00.

Star of Poland Society, Lodge 893 
PNA-$25.00.

O. Emil Seroka, OFM — $25.00.
Peter Borkowski — $25.00.
Edmund Nowak — $20.00.
Zdzisław i Anna Rychlinski — 

$20.00.
Stow. Saperów Polskich imienia 

Tadeusza Kościuszki — $20.00.
Małgosia Przenny — $10.00.
Mr. and Mrs. S. Krelowski — 

$10.00.
Wacław Kobrynski — —$10.00.
Ks. prał. Archim Józef — $10.00.
Razem: $400.00.

Wieczór poświęcony Wyspiańskie­
mu i Modrzejewskiej daje miarę am­
bicji Polsko-Amerykańskiego Klubu 
Kulturalnego (prezes: Ch. Kawecki, 

W drukowanym Programie bankie­
tu podano, że Zofia Rozenek ofiaro­
wała $20, w rzeczywistości dała ona 
$40. Za tę pomyłkę serdecznie prze­
praszamy.

Hurtowa Sprzedaż Tylko
DAMSKIE Z PRAWDZIWEJ SKÓRY ŻAKIETY oraz 

PŁASZCZE “RAIN OR SHINE London Fog” 
Wytwórca i Importer

W. K. MIDWEST TRADING INC. 
1257 N. Milwaukee Ave.

Chicago, R. 60622 Tel. 312-252-2288
Pytać o Mr. Kim

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów­
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.
wytnijcie poniższy kupon, Cena S4.00

załączając oplatę: Przesyłka + ..75
S4.75

Dziennik Związkowy
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, Dl. 60622

Zamawiam.........►............ egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę...............
I gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko..........................................................................
Adres.......... ................................................................................
Miasto............... ........Stan........................Zip Code................

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)...... 30c

Upominamy Się o Interesy Polonii 
w Sądownictwie Stanowym

Nieoczekiwana śmierć wybranego w ostatnich 
wyborach sędziego stanowego Sądu Najwyż­
szego Illinois, Justice James Dooley, wytwo­
rzyła wakans w tym Sądzie. I dlatego trzeba 
upomnieć się o interesy Polonii w stanowym 
sądownictwie, przypominając przede wszyst­
kim, że przez przejścia na emeryturę sędziego 
stanowego Sądu Najwyższego Tomasza Klu- 
czyńskiego oraz sędziego stanowego Sądu Ape­
lacyjnego Tadeusza Adesko, polonijna repre­
zentacja w sądownictwie stanowym skurczyła 
się do jednego tylko miejsca: w stanowym 
Sądzie Apelacyjnym zasiada obecnie sędzia 
Franciszek Lorenz.

Wobec powstania wakansu w Sądzie Naj­
wyższym, a wakans ten zostanie wypełniony 
przez nominację, o której zadecydują obecni 
sędziowie Sądu Najwyższego z Justice Daniel 
P. Ward jako chief Justice na czele, pod­
jęte już zostały zabiegi, aby właśnie sędzia 
Lorenz został mianowany do Sądu Najwyż­
szego na miejsce po sędzi Dooley. Włączamy 
się w te zabiegi i ze swej strony przede 
wszystkim podkreślamy, że społeczeństwo po­
lonijne nie pogodziło się z osłabieniem naszego 
stanu posiadania w sądownictwie stanowym, 
jak i z uszczupleniem naszej reprezentacji 
w sądownictwie powiatowym.

W społeczeństwie istnieje poczucie dozna­
nych strat, gdy przez przechodzenie na eme­
ryturę naszych sędziów traciliśmy pozycje, 
a straty nie zostały wyrównane przez wysu­
nięcie innych polonijnych prawników na wpły­
wowe stanowiska sędziowskie. W sytuacji, jaka 
istnieje obecnie, nasza reprezentacja sędziow­
ska jest stanowczo zbyt skromna, szczególnie 
jeśli chodzi o pozycje w sądownictwie sta­
nowym.

Zagadnienie wypełnienia wakansu po sędzi 
Dooley leży w kompetencji obecnego kompletu 
sędziów stanowego Sądu Najwyższego. Miano­
wany przez to grono sędzia urzędowałby do 
końca terminu zmarłego sędziego Dooley, a 
więc do 1980 r., a następnie ubiegałby się

o utrzymąnie na urzędzie w wyborach po­
wszechnych.

I trzeba stwierdzić, że w układzie poli­
tycznym, jaki opiera się o tradycyjny system 
naszego życia publicznego, zagadnienie wy­
pełnienia wakansu po sędzi Dooley wiąże się 
z t.zw. praktyczną polityką. A więc trzeba 
podejmować zabiegi wśród wpływowych kół 
politycznych, aby uzyskać nominację sędziego 
Lorenza ze stanowego Sądu Apelacyjnego na 
wakujące stanowisko w stanowym Sądzie Naj­
wyższym.

Sprawa awansowania sędziego Lorenza jest 
już rozważana przez czynniki polityczne. Trze­
ba z zadowoleniem podkreślić, że akcję na 
rzecz Lorenza przeprowadza prezes ZNP 
i KPA Alojzy Mazewski. Przekazał on wielu 
osobistościom wpływowym postulat Polonii, 
aby w obsadzie stanowiska w stanowym Są­
dzie Najwyższym znowu nie pominięto inte­
resów społeczności polonijnej. Akcja prezesa 
Mazewskiego spotkała się już z pozytywnymi 
echami wśród przywódców życia publicznego 
w Chicago, w tym i ze strony polonijnych 
działaczy politycznych na wysokim szczeblu.

Poparcie kandydatury Lorenza przez wpły­
wowe osobistości będzie ważnym czynnikiem 
w decyzji obecnego zespołu sędziów Sądu 
Najwyższego, zaś akcja zorganizowanej Polonii 
zwróci uwagę, że wyborcy polskiego pocho­
dzenia pamiętają o stratach, jakie ponieśliśmy 
w stanie naszego posiadania w sądownictwie 
stanu Illinois.

Sędzia Franciszek Lorenz jest doskonałym 
kandydatem do stanowego Sądu Najwyższego. 
Cieszy się on uznaniem środowiska sędziow­
skiego, posiada kwalifikacje zawodowe, wyka­
zał swoje talenty w dotychczasowym urzędo­
waniu. Pominięcie sędziego Lorenza w nomi­
nacji do Sądu Najwyższego byłoby podtrzyma­
niem postawy niechęci wobec interesów Ame­
rykanów polskiego pochodzenia w sądow­
nictwie.

mul
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

List z Belgradu
THE NEW YORK TIMES. - Pierw­

sza poważna próba kompromisowego 
ustosunkowania się do kwestii praw 
człowieka między ZSRR i USA zakoń­
czyła się fiaskiem. Prezydent Tito 
interweniował w ostatniej chwili, 
wysyłając osobistą notę do prezy­
denta Breżniewa i namawiając go na 
rodzaj wspólnego łagodnego komuni­
katu końcowego. Nic nie wskórał.- 

A zatem Moskwa i Washington 
zgodzili się tylko co do jednego: że 
się ze sobą nie zgadzają. Dobrze, że 
chociaż zgodzili się spotkać raz jesz­
cze, za dwa lata w Madrycie i kon­
tynuować debatę.

W swoim podsumowaniu konfronta­
cji belgradzkich, przewodniczący 
delegacji amerykańskiej — Arthur 
Goldberg, przypomniał kolegom, co 
povnedzial niegdyś Edmund Burke: 
Większość decyzji politycznych oscy- 
cluje na granicy tego, na co się nie 
można zgodzić, a tego, o czym nie 
może być mowy.

I tak oto — powiedział Goldberg 
— wygląda obecnie nasz dylemat.

Nasze rozbieżności poglądów z 
Moskwą były nie do uzgodnienia, ale 
nie były one nie do przyjęcia. W 
związku z tym wszystkie strony zain­
teresowane postanowiły odłożyć 
rozmowę na później.

Stany Zjednoczone i demokracje 
Zachodu nie są bynajmniej szczęśliwe 
z takiego stanu rzeczy. Dwa lata i 
cztery miesiące upłynęły, od czasu 
gdy przedstawiciele Kremla zgodzili 
się na konferencji w Helsinkach, że 
jeśli Zachód uzna ich powojenne zdo­
bycze w Europie, Moskwa zrewiduje 
od‘ podstaw swą politykę w sprawie 
praw człowieka.

Ambasador Woroncow, który zaraz 
po wyjeżdzie z Belgradu udaje się 
na placówkę dyplomatyczną do New 
Delhi, gdy przybył do Jugosławii — 
był nieomal kprdialny. Później dopie­
ro, pod pręgierzem ataków w sprawie 
praw człowieka Woroncow pokazał 
rogi, a jeszcze później — okazał stalo­
wą wolę w potyczkach z ambasado­
rem Goldbergiem, domagającym się 
od Moskwy respektowania “trzeceigo 
koszyka” Aktu Końcowego KBWE.

Ciekawe, że im bardziej ZSRR i 
kraje satelickie sprzeciwiały się 
egzekowowaniu praw człowieka, 
tym bardziej zdecydowane stanowi-

Zagrożony Prestiż Prezydenta
Korespondentka agencji prasowej (UPI), He­

lena Thomas, która obserwuje sytuację po­
lityczną z Białego Domu, wyraziła ostatnio 
obawy, że prestiż prezydenta Jimmy Cartera 
zostanie zagrożony, jeśli nie nastąpi ratyfi­
kacja układów w sprawie kanału Panamskiego. 
Zagadnienie to wywołuje obawy wśród dorad­
ców Prezydenta w dziedzinie polityki zagra­
nicznej, ponieważ uważają oni, że na terenie 
międzynarodowym i tak jest dość problemów, 
które mogą być uważane za “wyzwania” dla 
Washingtonu, czy też za próby “sprawdzania 
polityki Prezydenta.

“Bez poparcia publicznego, wyrażonego przez 
Kapitol, inicjatywy w polityce zagranicznej 
Prezydenta ucierpią bardzo poważnie” — pisze 
korespondentka Thomas i dodaje, że odrzu­
cenie układów przez Senat w sprawie kanału 
“byłoby interpretowane jako poważna porażka 
Prezydenta i uderzenie w jego osobisty prestiż”. 
Do tego zaś ucierpiałby “obraz Stanów w 
krajach zapóźnionych w rozwoju”, a inne kraje 
kwestionowałyby możliwości Cartera w zakre­
sie realizowania jego polityki.

Helena Thomas zwraca uwagę, że od objęcia 
władzy prezydent Carter usiłował stosować 
nowe podejścia w polityce zagranicznej. Oka­
zało się jednak, że w niektórych wypadkach 
musiał zmienić swą politykę o 180 stopni 
i “powrócić do polityki znanej z przeszłości”. 
Jednym objawem tego była podróż Alfreda 
Athertona, amerykańskiego mediatora na Środ­
kowy Wschód i jego “shuttle diplomacy”, na 
wzór taktyki Henry Kissingera, między Egip­
tem i Izraelem. Drugim przejawem są naciski 
na Sowiety na tle sowiecko-kubańskiego za­
angażowania się w Afryce.

Naciski te podkreślają jasno, że “odprę­
żenie jest totalne i wszechstronne”, jak to 
ujął Prezydent w swoim przemówieniu, wi­
tając jugosłowiańskiego Tito w Washingtonie. 
Odprężenie “musi być w swojej naturze wza­
jemne i musi być stale demonstrowane przez 
mocarstwa jako wspólna powściągliwość i stałe 
poszukiwanie pokoju”, wywodził Prezydent, 
na pewno adresując te uwagi do Sowietów.

W związku z awanturniczą polityką Moskwy 
i Havany w Afryce powstały różnice poglądów 
wśród doradców prezydenta Cartera, notuje 
Helena Thomas i podaje, że szef delegacji 
amerykańskiej do rokowań rozbrojeniowych, 
Paul Warnke, podobno nie chce “wiązania

rozmów o ograniczenie strategicznych zbrojeń 
z pogarszającą się sytuacją na Rogu Afryki” 
(konflikt zbrojny etiopsko-somalijski z udzia­
łem wojsk sowieckich i kubańskich po stronie 
Etiopii). Inni natomiast dyplomatyczni doradcy 
mają być zdania, że silą rzeczy wszystkie 
zagadnienia wiążą się ze stosunkami amery- 
kańsko-sowieckimi.

Carter wydaje się być skłonny do przyjęcia 
tego drugiego założenia, skoro wyraził pogląd, 
że będzie “przypuszczalnie potrzebne” spotka­
nie z Breżniewem dla rozwiązania “ostatnich 
zawiłych problemów, dotyczących rokowań 
SALT (ograniczenie zbrojeń atomowych). Ale 
Breżniew “nie wykazuje skłonności do odbycia 
“szczytowego spotkania”, zauważa korespon­
dentka.

I korespondentka konkluduje, że chociaż 
prezydent Carter od jesieni ub. roku zabiegał 
o poparcie dla sprawy ratyfikowania trakta­
tów z Panamą, to jednak jak dotąd wciąż 
wynik nie jest przesądzony. Gdyby Prezydent 
nie zdobył zaufania swojego społeczeństwa i 
Kongresu, nie pomogłoby to w polityce mię­
dzynarodowej. A dodajmy, że problemów jest 
sporo i niektóre z nich są szczególnie deli­
katne i drażliwe.

TO I OWO
Czy metresy, obijane przez kochanków mają 

być tak samo traktowane jak żony ślubne, 
brutalizowane przez mężów?

TAK! — odpowiedział kategorycznie Sąd 
Apelacyjny w Londynie, który rozpatrywał 
sprawę 21-letniej Angielki, Jennifer Davis, ży- 
jącej “na wiarę” jak to się mówi popularnie 
— z pewnym murarzem.

Kochanek, tłukąc swą metresę, miewał ciężką 
rękę aż biednej Jennifer się to naprzykrzyło 
i zwróciła się do sądu, nie o uszkodzenie ciała, 
lecz z wnioskiem o zmuszenie murarza do wy­
prowadzenia się z jej mieszkania.

Po dość długo trwałej procedurze sądowej, 
która przeszła kilka instancji. Sąd Apelacyjny 
orzekł, iż w oczach prawa brytyjskiego nie ma 
żadnej różnicy między metresą a niewiastą 
legalnie poślubioną, gdy chodzi o bijatyki, upra­
wiane wzajemnie — które to bijatyki kończą 
się najczęściej wzajemnymi i czułymi przepro­
sinami, czasami przy pośrednictwie sąsiadów, 
czy szwagrów, choć czasami obywa się też bez 
tej interwencji.

sko zajmowały kraje demokratyczne.
Jedynie Francja od czasu do czasu 

wyłamywała się z bloku zachodniego, 
ale zawsze w końcu Zachód był na 
tyleż niewzruszony, co Woroncow i 
jego wschodnioeuropejscy towarzysze.

Reasumując—Zachodowi udało się 
uzyskać dwie rzeczy w Belgradzie: 
rewizję spełniania postanowień hel­
sińskich oraz zapewnienie strony 
radzieckiej, że następna konferencja 
odbędzie się za dwa lata.

Interesujący wydaje się fakt, że 
marszałek Tito nie podziela optymi­
zmu strony amerykańskiej. Właśnie 
spędziłem z nim dwie godziny w jego 
rezydencji nad Adriatykiem i, zda­
niem marszałka, wzrost napięcia mię­
dzy ZSRR a USA może mieć bardzo 
poważne następstwa dla polityki 
odprężenia w świecie.

Marszałek Tito skłonny jest zgodzie 
się, że kampania prezydenta Cartera 
na rzecz praw człowieka była użytecz­
na, ale uważa, że zbytnie naciski 
strony amerykańskiej na ZSRR mogą 
źle się skończyć. Tito zamierza po­
dzielić się swymi uwagami z amery­
kańskim prezydentem, gdy przybędzie 
do Washingtonu w ciągu najbliższych 
kilku dni.

James Restom

GOP Zabiega 
o Głosy Murzynów

Rzecznik konserwatywnego skrzy­
dła Partii Republikańskiej, Ronald 
Reagan, przebywał ostatnio w Atlanta, 
Ga., zabiegając o glosy murzyńskie 
dla GOP.

W czasie przyjęcia Reagan wywo­
dził, że skoro istnieją zagadnienia, 
w których występuje zgodność poglą­
dów republikanów i Murzynów, jak 
problemy zatrudnienia i energii, na­
leży połączyć siły dla sprzeciwiania 
się propozycjom administracji prez. 
Cartera w tych sprawach.

Reagan oświadczył, że zarówno 
republikanie, jak i Murzyni są mniej­
szościami w skali ogólnokrajowej, ale 
jeśli zjednoczą swoje siły z konser­
watywnymi demokratami i niezależ- ' 
nymi, wytworzy się filozoficzna 
większość.

Kazimierz Glabisz

Stany Liczebne 
Sił Zbrojnych

Choć stan liczebny sił zbrojnych 
na stopie pokojowej jest tylko jednym 
ze składników wojennego potencjału 
danego kraju, bo ich uzbrojenie, mo­
rale, wyszkolenie, możliwości mobi­
lizacyjne i zadania, oraz stan zaplecza 
i dostęp do surowców strategicznych 
odgrywają częściowo jeszcze większą 
rolę, warto przyjrzeć się ich obecnej 
liczebności. Zwłaszcza, że ulega ona 
częściowo dużym zmianom in plus in 
minus, spowodowanym przez najróż­
niejsze czynniki i względy, częściowo 
zrozumiałe, a częściowo niepokojące.

Poniżej podane szczegóły dotyczące 
zarówno zmian w ostatnich latach, 
jak obecnego stanu liczebnego po­
szczególnych sił zbrojnych, czerpię 
z ostatniego, w grudniu opublikowa­
nego, rocznika “The military balance 
1977/1978,” opracowanego przez cie­
szący się słuszny opinią rzetelnego 
informatora londyński “International 
Institute for Strategie Studies.” 

Zestawienie to obejmuje sto krajów 
i ujawnia nie tylko ewolucję i obecne 
stany liczebne ich sił zbrojnych, ale 
także ich uzbrojenie, organizację, 
wydatki na zbrojenia, liczne porów­
nania sił ltd.

Choć ograniczam się tylko do na­
świetlenia kwestii liczebności sił 
zbrojnych na stopie pokojowej, nie 
mogę w artykule zmieścić wszystkich 
stu krajów, uwzględnionych we wspo­
mnianym studium. Wystarczy chyba, 
gdy wyszczególnię te siły zbrojne, 
które przekraczają 100,000.

Jest ich ponad trzydzieści, stanowią 
więc jedną trzecią całości owych stu 
krajów, które — mimo toczących się 
od lat rokowań rozbrojeniowych — 
trzymają w sumie w szeregach ponad 
21 milionów żołnierzy, marynarzy 
i lotników, nie licząc formacji pomoc­
niczych.

Ich utrzymanie i przezbrajanie po­
chłania rocznie około 400 miliardów 
dolarów!

Stan ten nie ulega per saldo więk­
szym zmianom, choć zwłaszcza Ame­
ryka, Wielka Brytania, Portugalia 
i Włochy znacznie zredukowały liczeb­
ność swoich sił zbrojnych (Ameryka 
od 1968 r. o niemal półtora miliona), 
bo liczne kraje azjatyckie, afrykań­
skie, płd.-amerykańskie i komuni­
styczne swoje siły zbrojne zwięk­
szyły. Sowiety od 1973 r. o 250,000, 
PRL o 27,000 a NRD o 25,000.

Trzeba również pamiętać, że nie 
tylko we wszystkich państwach anglo­
saskich, ale także w Japonii, Indiach, 
Pakistanie i wielu innych krajach 
niekomunistycznych nie ma obowiąz­
kowej służby wojskowej i że (z wyjąt­
kiem Turcji i Grecji) służba poboro­
wych jest w pozostałych krajach, 
należących do Paktu Atlantyckiego, 
znacznie krótsza niż w krajach obję­
tych Układem Warszawskim.

Warto także wiedzieć, że z wyjąt­
kiem Ameryki Północnej, której woj­
sko lądowe nie stanowi nawet połowy 
całości sił zbrojnych, oraz Sowietów 
i Wielkiej Brytanii, gdzie stanowi ich 
połowę, we wszystkich pozostałych 
państwach właśnie ono stanowi ich 
główny człon.

Po tych wstępnych komentarzach, 
które mają ułatwić właściwą inter­
pretację podanych poniżej liczb, przy­
taczam wykaz owych ponad trzydzie­
stu większych sił zbrojnych, jak je 
oceniał wspomniany IISS pod koniec 
1977, ale w kolejności ich stanu liczeb­
nego:

Chiny—3,950,000; ZSRR-3,675,000; 
Ameryka — 2,088,000; Indie — 
1,096,000; Korea Południowa — 
635,000; Wietnam - 615,000; Francja 
—502,000; Korea Północna—500,000; 
Niemcy Zachodnie — 490,000; Turcja 
-465,000; Tajwan - 460,000; Paki­
stan — 428,000; Egipt — 345,000; Wiel­
ka Brytania — już tylko 339,000, gdy 
w 1956 r. było 760,000; Iran — 338,000; 
Włochy — 330,000; Hiszpania — 
309,000; Polska Ludowa — 307,000; 
Brazylia — 271,000; Jugosławia — 
260,000; Indonezja — 247,000; Japonia 
-238,000; Nigeria - 230,000; Syria
— 227,000; Syjam — 211,000; Grecja 
-200,000; Kuba - 190,000; Irak- 
188,000; Czechosłowacja i Rumunia 
po — 181,000; Burma — 169,000; 
Izrael - 164,000; NRD - 157,000; 
Bułgaria — 148,000; Argentyna — 
130,000; Holandia - 109,000; Węgry
- 103,000.

Przytaczanie liczebności poszcze­
gólnych części sił zbrojnych zajęłoby 
zbyt dużo miejsca. Chyba wystarczą 
globalne dane:

Jeśli idzie o liczebność wojsk lądo­
wych, to kolejność poszczególnych 
krajów jest z grubsza podobna do 
kolejności powyżej podanej z tym, że

dystans między Chinami i Sowietami 
a Ameryką jest znacznie większy i że 
W. Brytania już nawet 20 miejsca nie 
ma.

Natomiast pod względem liczebno­
ści personelu sił morskich i powietrz­
nych kolejność przedstawia się od­
miennie. W obu tych częściach sił 
zbrojnych najliczniejszy personel 
mają Stany Zjednoczone przed Sowie­
tami i Chinami, a dalsze miejsca 
zajmują: w marynarce wojennej W. 
Brytania, Francja, Brazylia, Hiszpa­
nia, Indie, Turcja, Włochy i Japonia; 
zaś w lotnictwie: Niemcy Zachodnie, 
Francja, Iran, Indie, W. Brytania, 
Włochy, Tajwan i PRL.

Ile personelu obsługuje bronie 
nuklearne w tych pięciu państwach, 
które je posiadają, IISS nie podaje.

Niewątpliwie najwięcej w Sowie­
tach i Ameryce, a najmniej w W. 
Brytanii. Wspomniany Instytut nie 
ujawnił również liczebności personelu 
wojskowego związanego z czynną i 
bierną obroną plot, i prąkUWiadomo 
jednak, że poęl względem biernej 
obrony najlepiej przygotowane są 
dwa państwa neutralne (Szwajcaria 
i Szwecja), a najgorzej niemal wszy­
stkie kraje należące do NATO, oraz 
kraje tak zwanego “trzeciego świata.” 

Przypominam, że już na wstępie 
podkreśliłem, iż liczebność sił zbroj­
nych na stopie pokojowej stanowi 
tylko jeden z ważnych składników 
potencjału wojennego danego kraju.

Zwłaszcza w konfliktach zbrojnych, 
rozgrywanych tylko konwencjonalną 
bronią, ma ona duże znaczenie. Kon­
fliktów tego typu było od zakończe­
nia II wojny światowej bez liku. Zwła­
szcza w Afryce i Azji. Nowe rozgo­
rzały w “Rogu Afryki” i w pobliżu 
Sajgonu. Dalsze grożą — mimo ONZ, 
licznych rokowań rozbrojeniowych i 
rzekomego odprężenia.

Póki istnieć będzie “równowaga 
nuklearnych odstraszaków” obu su­
permocarstw, zresztą chwiejna i za­
grożona, dopóty są one prawdopodob­
niejsze niż apokalipsa atomowa.

Zwłaszcza, że różne państwa uprze­
mysłowione dostarczają broni i sprzę­
tu. Zachodnie w małych dawkach i 
głównie w celach handlowych, Sowiety 
masowo i planowo w celu rozsze­
rzenia swego “raju” choćby na rui­
nach. Na szczęście tu i tam (vide 
Kongo, Egipt czy Sudan), doznały, po 
początkowych sukcesach, niepowo­
dzeń.

Dziennik Polski (Londyn)

Izrael Potrzebuje 
Imigrantów

Profesor Uniwersytetu Tel Aviv, 
Moshe Hartman, przeprowadził ba­
dania dotyczące demograficznej przy­
szłości Izraela. Badania ustaliły nie­
pokojące wnioski.

Okazuje się, że Żydzi będą w Izraelu 
mniejszością w 2000 r., jeśli me zwięk­
szy się bardzo poważnie imigracja do 
państwa żydowskiego.

Rodziny żydowskie mają przecięt­
nie po 2.7 dzieci, gdy rodziny arab­
skie liczą przeciętnie 8.5 dzieci. Ro­
dziny arabskich chrześcijan mają 
przeciętnie 3.5 dzieci.

Aby więc zachować obecny stan w 
zakresie ludności Izrael potrzebuje 
corocznie 125,000 nowych imigrantów, 
aby tym napływem zrównoważyć przy­
rost ludności arabskiej na terenach po 
Prawym Brzegu Jordanu oraz w rejo­
nie Gaza. Potrzeba też będzie conaj- 
mniej 25.000 imigrantów żydowskich 
corocznie, jeśli Izrael ma zachować 
niewielką przewagę 52 proc, ludności 
żydowskiej.

Przyrost naturalny Arabów na 
obszarach okupowanych przez Izrael 
jest największy w świecie. Obecnie 
w granicach Izraela przed wojną 
1967 r. jest 3,100,000 Żydów i 750,000 
Arabów, a do tego jest około milion 
Arabów na terenach okupowanych 
(Prawy Brzeg Jordanu i Gaza).

“Błyskawiczna” 
Kampania

Po ratyfikacji traktatu z Panamą, 
Biały Dom planuje “błyskawiczną” 
kampanię za przyjęciem reformy po­
datków w wersji proponowanej przez 
Prez. Cartera. Pogadanki telewizyjne 
“przy kominku” Prezydenta, konfe­
rencje wpływowych osobistości z róż­
nych środowisk w Białym Domu, 
oraz częste przemówienia doradców 
i członków rządu, będą miały na celu 
zmobilizowanie społeczeństwa, by na­
ciskało na Kongres za przyjęciem 
reformy podatkowej proponowanej 
przez prez. Cartera.
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Sezon halowy traktują polscy szko­
leniowcy jako jeden z etapów przy­
gotowań do najważniejszych imprez 
letnich. Wyniki uzyskane w Zabrzu 
świadczą, że okres zimi został wła­
ściwie przepracowany. W tej chwili 
wszyscy uzyskali wyższe minima usta­
lone przez EE A

przy zdobyciu i rozwoju naszego 
Ośrodka, bo jest ich długa lista. 
Ogólnie można podać, że jest to owoc 
i dzieło naszego Koła Przyjaciół Har­
cerstwa, instruktorów, kapelanów i 
kierowników jednostek.

Nie są to jedyne osiągnięcia.
Dzięki naszemu Ośrodkowi jego oko­

lica otrzymała prąd elektryczny do­
prowadzony na nasz koszt, a z tym 
i linie telefoniczne. Również dzięki 
powstaniu.naszego Ośrodka i naszym 
zabiegom powiat Oconto rozszerzył 
i udoskonalił drogę idącą do Ośrodka, 
a przezeń dalej.

Okoliczne miasteczka bogacą się 
dzięki naszym koloniom i obozom. 
Pozostawiamy tam po akcji letniej 
tysiące dolarów.

Spełniamy tam również rolę pro­
pagatorów dobrego imienia Polaków 
i Polski.

Do biegu na 50 km. — ostatniej 
konkurencji mistrzostw — stanęło na 
starcie 61 zawodników, Łuszczek biegł 
z 54 numerem, mając za sobą tylko 
jednego z faworytów — Szweda 
Lundbaecka. Polak wystartował spo­
kojnie, Lundbaeck — mistrz olimpij­
ski z Sapporo na 15 km — postawił 
sobie za cel pogoń za Polakiem, o 
którym wiadomo było, że stanął na 
starcie z temperaturą. Lundbaeckowi 
pogoń udała się, dzięki temu zdobył 
tytuł, o którym marzył od triumfu 
w Sapporo przed 6 laty.

Fakt, że piłkarze wytrzymali cięż­
ką próbę, iż padło w 8 meczach 
17 bramek, a kilka ze spotkań stało 
na więcej, niż znośnym poziomie — 
dobre wydaje świadectwo zawodni- 
Kom i trenerom. A przede wszysudm 
bardzo dużo obiecuje w ważnym dla 
polskiego piłkarstwa sezonie.

Do niespodzianek doszło na bois­
kach Mielca i Bytomia. W Mielcu 
bytomska Polonia wygrała z mie­
lecką Stalą 1:0, w Bytomiu Szombier­
ki pokonały poznańskiego Lecha 2:1. 
Ponieważ Wisła odniosła zwycięstwo 
(2:1 nad Zawiszą), krakowianie po­
zostali na czele tabeli, ale z prze­
wagą 2 punktów nad Lechem.

ŁKS przegrał w Opolu z Odrą 0:2, 
Legia zremisowała w Warszawie z 
Widzewem 1:1, a Śląsk szczęśliwie 
pokonał w Chorzowie jedenastkę Ru­
chu 1:0 i wrocławianie awansowali 
na III miejsce w tabeli.

Spotkanie Towarzyskie 
The Polish American 
Real Estate League

The Polish American Real Estate 
League urządza z okazji instalacji 
nowego zarządu spotkanie towarzy­
skie połączone z kolacją i tańcami, 
które odbędzie się we wtorek, 14 mar­
ca, o godzinie 6:30 w “Saranecki 
Garden Terrace,” przy 6330 W. Irving 
Park Road.

Gościem honorowym wieczoru bę­
dzie prezes Związku Narodowego 
Polskiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Alojzy A. Mazewski.Na piątym również miejscu sklasy­

fikowana została Polska ( z 11 pkt.) 
w nieoficjalnej rywalizacji drużyno­
wej, za ZSRR — 75 pkt., Finlandią 
— 66 pkt., Niemcami Wschodnimi — 
42 pkt. i Szwecją — 19 pkt., a przed 
Austrią — 8 pkt. Ponieważ cały polski 
dorobek to punkty 22-letniego Józefa 
Łuszczka — raz jeszcze należy mu 
dożyć gratulacje temu utalentowanemu 
biegaczowi, jak i jego trenerom An­
toniemu Marmolowi i Edwardowi 
Budnemu.

Ciechocinek Rośnie 
blisko 900 hektarów terenów

ko- 
po-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

Kalendarzyk Imprez

Wszystkim zainteresowanym poda- 
jemy kalendarzyk najbliższych ter­
minów. Prosimy odnotować.

20—23 marca — Rekolekcje u ks. 
ks. Jezuitów, 4105 N. Avers, godz. 8.

27 marca — Święcone 21 Kręgu 
St-h w Domu ks. Jezuitów, 4105 N. 
Avers.

15 kwietnia — Zabawa Wiosenna 
K.P. H. w sali Greckiej.

22 kwietnia — sobota — kominek 
św. Jerzego — Hufca Harcerzy.

6 maja — sobota — Parada Kon­
stytucji 3 Maja w centrum miasta.

17 czerwca — rozpoczęcie akcji 
letniej w Ośrodku Harcerskim.

18 Czerwca — niedziela — Dzień 
Zucha w Falcon Camp Tinley Park.

Koniec czerwca projektowane 10- 
lecie Ośrodka Harcerskiego.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

Niespełna 18-letnia, drobna i wyso­
ka (175 cm.) zawodniczka warszaw­
skiej Gwardii, jest chyba jednym 
z największych objawień polskiej ko­
biecej lekkoatletyki w ostatnich la­
tach. Jej rekord życiowy na otwar­
tym stadionie, ustanowiony w ub. ro­
ku wynosi 185 cm. W tym roku w 
halowych mistrzostwach juniorów sko­
czyła 186 cm., a w Zabrzu potwier­
dziła wysoką formę. Urszula Kielan 
jest b. utalentowaną dziewczyną, o 
której na pewno jeszcze dużo usły­
szymy — twierdzi sprawozdawca z 
Zabrza.

T. Słał
«.

Połonin
19. Odra
11. Huch
1?. ^rombirrkł 
u. Wdwn
14. Pogoń
15. (iórtiik

Przygotowanie 
Do Parady 3 Maja

Wprawdzie daleko jeszcze do tra­
dycyjnego obchodu Konstytucji 3 
Maja, ale chcąc przygotować się na­
leżycie musimy już dzisiaj pomyśleć 
o odpowiednim wystąpieniu Hufców, 
Drużyn, Gromad. Uzupełnić umundu­
rowanie, pomyśleć o specjalnych 
szykach, zaprojektować rydwan itp. 
Zacznijmy już dziś! Zróbmy to 
z rozmachem.

Stowarz. Lotników 
Polskich Złożyło 

Na Cele Społeczne
Na Walnym Zebraniu w dniu 26 lu­

tego b.r. uchwalono na cele charyta­
tywne, kulturalne oraz pomocy kole­
żeńskiej następujące donacje na rok 
1978:

Rycerze Dąbrowskiego (na stypen­
dia) $150.00;

Kongres Polonii — III Div. $100.00;
Szkoły Polskie (Sienkiewicz, Puła­

ski, Kościuszko) $450.00;
Amerykańska Częstochowa (spła­

cenie długu) $50.00;
Koło Przyjaciół Harcerzy $100.00;

Polski Komitet Imigracyjny $50.00; 
American Red Cross $25.00;
Kolega Emeryt w złym stanie zdro­

wia $100.00;
Wdowa w Polsce, której syn zginął 

w lotnictwie $200.00;
Benevolent Fund — Polish Air 

Force Assn, in U.S.A. $360.00;
Bankiet 70-lecia Dziennika Związ­

kowego $100.00
Razem $1,685.00. 

NRF - ANGLIA 2:1
W towarzyskim meczu piłkarskim 

reprezentacja Zachodnich Niemiec 
pokonała ostatnio w Monachium dru­
żynę Anglii 2:1 (0:1). Bramki dla 
Anglii zdobył — Pearson (42 min.) 
dla Niemiec Zach. - Worm (78 min.) 
i Bonhof (85 min.). Widzów 78 tys.

Składy Drużyn:
Niemcy Zach.: Maier, Vogts, Rues- 

mann, Schwarzenbeck, Zimmerman, 
Bonhof, Flohe (Burgsmueller), Neu­
mann (Dietz), Abramczik, Hoelzen- 
bein (Worm), Rummenigge: 
Anglia: Clemence, Neal, Watson, 
Hughes, Meels, Wilkind, Keegan (Fran­
cis), Brooking, Coppel, Pearson, Bar­
nes.

“Wichry” Werbują
Harcerski Zespół “Wichry” po 

przerwie spowodowanej niepogodą, 
wznowił próby planując dalsze wy­
stępy, ale wyłoniła się konieczność 
Uzupełnienia Zespołu nowymi “siła­
mi męskimi” — czyli harcerzami.

Szukamy harcerzy, którzy lubią 
śpiewać, lubią pokazać się — jednym 
słowem odważnych i ambitnych — 
celem wzmocnienia głosów męskich. 
“Wichry” to Zespół mieszany i jako 
taki zdobył uznanie i chce w dalszym 
ciągu je zdobywać.

Apelujemy do Hufcowych i Druży­
nowych o serderczne zachęcenie 
młodzieży — przede wszystkim har­
cerzy — do wstępowania do Zespołu. 
Zgłaszających się prosimy telefono­
wać do Kierowniczki Zespołu p. Z. 
Biernadskiej — 227-4985 lub p. B. 
Ciepiela — SP 2-1690 — lub J. Bazy- 
lewski — 276-8341.

PYTANIE: Zdecydowaliśmy się na 
kupno domu, ponieważ uskładaliśmy 
trochę pieniędzy. Jaki dom będzie dla 
nas najlepszą inwestycją? jednoro­
dzinny, czy też wielomieszkaniowy ?

Trudno jest odpowiedzieć na to 
pytanie dokładnie, nie mając więcej 
informacji od kupujących. Po pierw­
sze, trzeba wiedzieć jaką gotówką 
kupujący dysponuje na wpłatę. Warto 
wspomnieć, że wpłata na kupno domu 
przy pożyczce tzw. konwencjonalnej, 
czyli najbardziej popularnej, powinna 
wynosić nie mniej niż 20% ceny domu.

Np. posiadanie $20,000 gotówki upo­
ważnia Was do kupna domu za sumę 
$100,000, obojętnie czy będzie to dom 
jednorodzinny, czy wielomieszka­
niowy.

Korzystając z fachowej porady 
agenta realnościowego, każde kupno 
domu będzie dla Was dobrą inwe­
stycją. Jaki typ domu chcecie kupić ? 
Ta decyzja zależy od Was. Domy 
jednorodzinne mają dużo zalet, ale są 
i strony ujemne. Jeśli ktoś lubi pełną 
swobodę, absolutny spokój, wygodę, 
powinien raczej myśleć o kupnie domu 
jednorodzinnego. Trzeba sobie jednak 
zdawać sprawę, że utrzymanie ta­
kiego domu będzie spoczywać wyłącz­
nie na Waszych barkach, nie ma tutaj 
bowiem żadnego dochodu.

Jeśli z drugiej strony ludzie lubią 
towarzystwo, czują się bezpieczniej 
jeśli w domu mieszka więcej rodzin 
i nie zależy im na nadmiernym spo­
koju, powinni skłaniać się w kierunku 
domu wielomieszkaniowego. W przy­
padku domu jednorodzinnego, wszy­
stkie wydatki pokrywa sam właściciel, 
w przypadku domu wielomieszkanio-

Z Bydgoszczy 
Na Antarktydę

W Bydgoskich Zakładach Stolarki 
Budowlanej powstają ciekawe modele! 
domków z drewna, m. in. dla polskich 
ekspedycji antarktycznych. Posiada­
ją one specjalną konstrukcję, są izo­
lowane i zapewniają komfortowe wa­
runki mieszkaniowe w trudnych stre­
fach klimatycznych. Warto dodać, że 
w zakładach przygotowano też spe­
cjalny budynek do badań magnetycz­
nych. Budynek ten nie ma ani jednego 
kawałka konstrukcji stalowej.

“GŁOS POLONII”
WOP A — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Przypomnienie

Zarząd Koła Przyjaciół Harcer­
stwa przypomina, że termin składa­
nia projektów na nowe kartki świą­
teczne mija 1-go kwietnia br. Projekty 
należy przesyłać na adres: T. Więcek, 
3654 N. Linder, Chicago 60641.

Pierwsze Iskierki 
Pokiermaszowe

Pracowita sobota i niedziela minio­
nego tygodnia minęły i Zarząd K.P.H. 
stwierdza, że i ta impreza była suk­
cesem.

Za wcześnie podawać szczegółowe 
dane, ale już możemy podać nazwiska 
zwycięzców głównych wygranych — 
oto one: telewizor kolorowy — p. 
Marnot, rower A. Jankiewicz, T.V. 
Video p. L. Justkowski, elektryczny 
kalkulator — S. Kowalik, Crock Pot — 
p. O. Lagatolla, waga p. M. Kikilski.

Zarząd Koła serdecznie dziękuje 
wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do powodzenia 
Kiermaszu, a szczególnie wszystkim, 
którzy włożyli w imprezę wiele pracy, 
złożyli fanty i dary do kuchni. Przy 
okazji K.P.H. zawiadamia, że na­
czynia pozostawione z darami w kuch­
ni są do odebrania u pp. Więcków, 
tel. 725-1795.

Stacja WYŁO — 540 KC
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

Oprócz tyczki na dobrym poziomie 
stały konkurencje biegoe. Na wszy­

Łuszczek był po 10 i 20 km. na 
miejscu dziewiątym, po 30 km. awan­
sował na ósme, po 40 zajmował piątą 
lokatę i ... nie wytrzymał tempa 
w ostatniej części trasy.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00— 1:00

JÓZEFŁUSZCZEK 
NAJLEPSZYM NARCIARZEM 

"FIS—78"
Przemiłym dla narciarstwa polskie­

go akordem zakończyły się narciar­
skie mistrzostwa świata w konku­
rencjach klasycznych, których areną 
od 17 lutego było Lhti, pamiętne 
dla nas tym, że przed 40 laty w 
fińskiej miejscowości Stanisław Ma­
rusarz zdobył tytuł wicemistrza świa­
ta w skokach. Od niedzieli 25 lutego 
1978 roku wspominać będziemy Lahti 
nadal jako szczęśliwe miejsce dla 
polskich narciarzy, ale zmieniła się 
osoba i jego rola.

ŚL USARSKI / KOZA KIEWICZ 
- OBAJ PO 5,52 M.

Na dwa tygodnie przed halowymi 
mistrzostwami Europy w Mediolanie 
około 300 polskich lekkoatletów i lek- 
koatletek wystąpiło w zabrzańskiej 
hali w mistrzostwach Polski. Zawody 
— jak podaje depesza — stały na 
dobrym poziomie, uzyskano wiele re 
zultatów lepszych od minimów PZLA, 
uprawniających do startu w głównej 
halowej imprezie starego kontynentu. 
Poprawiony został również jeden re­
kord Polski — w skoku wzwyż 
biet Urszula Kielan pokonała 
przeczkę na wysokości 187 cm.

z różnych dziedzin
Piłkarze ręczni Hutnika Kraków za­

jęli drugie miejsce w międzynarodo­
wym turnieju w Berlinie Zachodnim, 
w międzynarodowym meczu piłki ręcz­
nej mężczyzn Polska wygrała z Ru­
munią II 32:23.

W półfinałowym spotkaniu o Puchar 
Europy w siatkówce mężczyzn dru­
żyna Federlazio Rzym wygrała z Pło­
mieniem Sosnowiec 3:1.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2,-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

O 
turystyczno-rekreacyjnych wzbogacił 
się ostatnio Ciechocinek — największe 
polskie uzdrowisko nizinne. Decyzję 
przyjęcia nowych terenów i włą­
czenia ich do administracyjnych 
granic miasta podjęto z myślą o dal­
szej, dynamicznej rozbudowie kujaw­
skiego kurortu.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

10 Lat Ośrodka Harcerskiego

W tym roku mija 10 lat istnienia 
naszego Ośrodka Harcerskiego w sta­
nie Wisconsin.

W lipcu 1968 r. ks. biskup Alojzy 
Wycisło z Green Bay poświęcił 
Ośrodek błogosławiąc pracy młodzie­
żowej, która miała się tam rozwijać.

Ośrodek zakupiono wkładem wszyst­
kich jednostek wchodzących w skład 
Obwodu Z.H.P. Chicago, oraz tutej­
szych organizacji Polonijnych i darów 
od osób prywatnych.

Jako właściciel Ośrodka figuruje 
Koło Przyjaciół Harcerstwa (prawna 
osobowość).

W momencie kupna był to tylko 
teren — obszerny, ale niezagospoda­
rowany oraz mały zaniedbany bara­
czek przy jeziorze.

Dziś stoją tam dwa nowe duże 
baraki — sypialnia dla ponad 60 
zuchów, jadalnia całkowicie urządzo­
na w/g wymagań stanowych, nadto 
wystawiono pawilon, w którym , gdy 
pogoda nie pozwala na wymarsz do 
lasu, odbywają się zbiórki, zajęcia 
dla majsterkowiczów, kominki. W 
dnie deszczowe odprawia się tu Msze 
św. W piwnicach urządzono magazy­
ny na sprzęt obozowy Hufców, dru­
żyn i gromad zuchowych.

W kilku miejscach na terenie z po­
mocą “różdżkarzy” wybito studnie 
dla obozowisk poszczególnych dru­
żyn.

Niedaleko od wjazdu powstała 
“kaplica leśna” z polowym ołtarzem 
— znana pod nazwą “Gopło”.

Częściowo oczyszczono i uporząd­
kowano plażę. Rozpoczęto niwelowa­
nie boiska sportowego.

Moc bezinteresownej ofiarnej pracy 
zamieniło ten dziki, opuszczony teren 
w Ośrodek Harcerski, którym szczycą 
się dziś młodzież i kierownicy pracy.

Przebiegając myślą miniony okres 
uporczywie nasuwa się refleksja, że 
jest to dzieło, wysiłek tylko stosun­
kowo niewielkiej grupki ludzi, choć 
wszyscy z dumą wspominają dorobek 
tego okresu. Szkoda, że tak mało 
jest chętnych do pomocy, dzięki któ­
rej możnaby jeszcze bardziej Ośrodek 
ten wzbogacić i przysposobić do wiel­
kich akcji i zimowisk drużyn.

Ośrodek kosztował nas w chwili 
kupna $42,000. Na rozbudowę wydano 
ponad $50,000, jeśli nie więcej, ale 
równocześnie wartość jego wzrosła 
wielokrotnie, nie mówiąc już o war­
tości dla zorganizowanej pracy wy­
chowawczej, która przez te lata tam 
miała miejsce.

Przez okres 10 lat przewinęło się 
przez Ośrodek, szacunkowo na kola­
nie: 800 zuchów przeciętnie po 18 dni 
co daje 12,500 “zucho dni”. Na obo­
zach: harcerek 750 przeciętnie przez 
18 dni co daje 13,500 “harcerko dni”. 
Harcerzy na obozach 850 przeciętnie 
18 dni co daje 15,300 “harcerzo dni”.

Nadto odbył się tam obóz chorąg- 
wiany harcerek ze wszystkich Hufców 
w Stanach Zjedn. W roku ubiegłym 
odbył się kurs Chor. Harcerzy. Nadto 
odbyło się na tamtym terenie szereg 
kilkudniowych wycieczek mniejszych 
grup oraz od 3 lat zimowiska.

Jak z danych powyższych wynika, 
co roku od 10-ciu już lat miesiące 
wakacyjne — od czerwca do wrze­
śnia — Ośrodek tętni życiem i mło­
dością, rozbrzmiewa tam polska mowa 
i piosenka zuchowa, harcerska, ludo­
wa, żołnierska i religijna. Hartują 
się tam młode charaktery — uhar- 
cerza się tam nasze młode pokolenie, 
nasiąka polskością, umacnia język 
polski.

Stała troskliwa opieka naszych 
kapelanów zapewnia pogłębienie wy­
chowania religijnego, którego brak 
odczuwamy w normalnych codzien­
nych zajęciach.

Trudno tu wymienić nazwiska 
bardzo czy najbardziej zasłużonych

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:OO — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano

Oprócz Kielanówny na wyróżnienie 
w konkurencjach pań zasłużyły plot­
karki. W biegu na 60 m. pł. zwy. 
ciężyła Grażyna Rabsztyn w czasie 
8.05 sek. (najlepszy w tym roku ha­
lowy wynik na świecie) przed Zofią 
Bielczyk (panieńskie nazwisko Filip) 
i młodszą swą siostrą Elżbietą. Do­
bry rezultat - jak na halowe wa­
runki osiągnęła Elżbieta Katolik w 
biegu na 800 m. — 2:03,6.

“Lechici” Dziękują
Dz. H. Ludwikowi Kamińskiemu za 

donację $20, zespół tą drogą składa 
serdeczne podziękowanie.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

IS 
1A 
IS
15

.X

B YTOMSKIE ZESPÓŁ Y
SPRA WCAMI NIESPODZIANEK

Piękna pogoda — jak podaje pol­
ska agencja prasowa — towarzyszy­
ła wznowieniu rozgrywek piłkarskiej 
ekstraklasy. Ale nie na szczęście, bo 
pod wpływem wysokiej temperatury 
boiska zamieniły się w grząskie ba­
jora, utrudniające piłkarskie popisy. 
Wytrzymałość — jak twierdzi kores­
pondent — była tym razem w wyż­
szej cenie niż techniczne umiejęt­
ności.

Z konkurencji męskich na najwyż­
szym światowym poziomie stał skok 
o tyczce. Pierwszy w tym roku po­
jedynek polskich mistrzów zakończył 
się pod względem wysokości wyni­
kiem nie rozstrzygniętym. Obaj uzy­
skali po 5,52 m. Próby na 5,60 (je. 
den cm wyżej od halowego rekordu 
świata Micke Tullego) tym razem nie 
powiodły się. W przekroju konkursu 
lepiej zaprezentował się Ślusarski, — 
który w pierwszych próbach pokonał 
5,20, 5,30, 5,40 i 5,52 m. Kozakiewicz 
z wysokościami 5,40 i 5,52 uporał 
się za drugim razem. Trzecia miejsce 
zajął Hołownia — 5,35 m., czwarte 
Murawski — 5,30 m.

wego lokatorzy pomagają w dużej 
mierze ten dom spłacać.

Finansowo dom wielomieszkaniowy 
jest bardziej opłacalny. Bardzo czę­
sto przy dużej wpłacie właściciel 
mieszka za darmo, lub dopłaca mini­
malną sumę do miesięcznych rat.

Tak więc przed podjęciem osta­
tecznej decyzji trzeba wyżej wymie­
nione czynniki brać starannie pod 
uwagę i na tej podstawie zacząć 
szukać za odpowiednim domem.

Ceny domów jednorodzinnych i 
wielomieszkaniowych wciąż wzrastają 
i na takiej inwestycji nie można 
stracić, a tylko zarobić. Posiadanie 
obojętnie jakiego domu to oszczędza­
nie pieniędzy, zapewnienie przyszło­
ści, obrona przed inflacją, korzyści 
podatkowe i w końcu bardzo ważna 
rzecz, to sama duma posiadania 
“własnego dachu nad głową.”

Po więcej informacji proszę dzwo­
nić do jednego z agentów zrzeszo­
nych w Polsko-Amerykańskiej Lidze 
Realnościowej. Listę agentów można 
otrzymać w polskich spółkach osz­
czędnościowo-pożyczkowych, w re­
dakcji “Dziennika Związkowego,” 
w biurze Kongresu Polonii — Wydział 
na Stan Illinois (Central Park i Mil­
waukee Ave.). Wszelką koresponden­
cję proszę kierować na adres “Dzien­
nika Związkowego,” Kącik Realno- 
ściowy. Popieraj tych od których sam 
spodziewasz się zrozumienia i pomocy 
w potrzebie.

liszek Niemirowski

!0—'I 
a—;:t

is—24

-•1—20

10—Ki
JKt—23
17—1'1

Józef Łuszczek mistrz świata w biegu 
na 15 km, trzeci na dystansie 30 km 
i siódmy w narciarskim maratonie (50 
km) uznany został najlepszym narcia­
rzem mistrzostw FIS-78, co zaakcento­
wane zostało specjalną ufundowaną 
przez prezydenta Finlandii Urho Kekko- 
nena nagrodą.

* * *
Puchar dla najlepszej zawodnicz­

ki otrzymała reprezentantka ZSRR 
Zina Amosowa. Ponadto prezydent 
wręczył ufundowane przez siebie 
puchary najlepszym w mistrzostwach 
reprezentantom Finlandii: biegaczce 
Helenie Takalo oraz skoczkowi Tapio 
Raeisaenowi. Uroczyste wręczenie 
nagród odbyło się podczas uroczysto­
ści zamknięcia mistrzostw, w których 
medale zdobyli przedstawiciele na­
stępujących reprezentacji:

1. ZSRR 
?. 1 inlamlia 
I. NRD 
ł. Srwrrj* 
S. Folik*
S. Au«tri»
T. Froncja
Ś. Norwegi*

Opuściła ostatnią lokatę szczeciń­
ska Pogoń, wygrawszy z Górnikiem 
Zabrze 4:1. Czyżby to zapowiedź fi­
niszu szczecińskiego zespołu? Zamy­
kają Tabelę Górnik i Zawisza.

t»M.

Juliusz M. Kozioł
Bilety wstępu w cenie 15 doi. otrzy­

mać można po telefonicznym porozu­
mieniu się z panem J. M. Kozioł, 
tel. 622-1003 lub 298-7058.

lL ZYGMUNT P. BOBIN

Z Bocznej Trybuny Sportowej Kronika Harcerska Kqcik Reolnościowy-----------------------------------------------
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Trwają Rozmowy
Kontraktowe

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

mów wydaje się być już nie kwe­
stia tzw. dzikich strajków, lecz do­
datkowe świadczenia poza uposaże­
niem. Dotychczas górnicy nie musie- 
li płacić za ubezpieczenie chorobowe. 
Obecnie żąda się od nich wpłacania 
rocznie $700 na fundusz ubezpiecze­
niowy. Związek zawodowy kategory­
cznie nie zgadza się z taką ewen­
tualnością.

W niedzielę, po dwugodzinnych ne­
gocjacjach, zarówno prezes związku 
Arnold Miller jak i przedstawiciel 
Bituminous Coal Operators Assn, 
stwierdzili, iż uczyniono pewien po­
stęp w zbliżeniu stanowisk obu stron.

Panuje obecnie doza optymizmu, 
iż porozumienie zostanie osiągnięte 
jeszcze przed końcem bieżącego ty­
godnia. Oznaczało by to, że mniej 
więcej za 2 tygodnie górnicy mogliby 
powrócić do pracy. Opóźnienie wy­
nikałoby z długiej procedury raty­
fikacyjnej kontraktu; najpierw kon­
trakt musiałby być zaakceptowany 
przez 39-osobową komisję związku, 
po czym rozpocząłby się długi pro­
ces wyjaśniania wszystkich punktów 
porozumienia na szczeblu dystrykto­
wym i lokalnym, zanim 160 tys. człon­
ków związku mogłoby przystąpić do

glosowania nad proponowanym kon­
traktem. Glosowanie to nie mogłoby 
natomiast odbyć się wcześniej jak 
w 48 godzin później po zakończeniu 
całej, wstępnej procedury zapoznają­
cej górników z treścią kontraktu.

Żołnierze 
Do Wynajęcia

Lizbona. (UPI) — Ze środowiska 
antymarksistowskiej partyzantki an- 
golańskiej pochodzi wiadomość, że 
biali coraz liczniej napływają do An­
goli i wstępują w szeregi partyzanc­
kie w charakterze żołnierzy najem­
nych. Są to przeważnie Brytyjczycy, 
Francuzi i Belgowie, mający prze­
szkolenie wojskowe. Najwięcej zacią­
ga się w punktach rekrutacyjnych 
w Londynie, mimo ostrzeżenia rządu 
brytyjskiego, że złapani przez nie­
przyjaciela, to znaczy wojska ango- 
lańskie podporządkowane marksi­
stowskiemu rządowi, nie mogą liczyć 
na oficjalną interwencję rządu JKMo- 
ści.

Napływające ostatnio doniesienia 
mówią, że żołnierze najemni szkolą 
partyzanckie oddziały Frontu Naro­
dowego w północnej Angoli i w są­
siedniej Zaire.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Harry J. Małkowski
(mąż śp. Virginii z domu Kujawa)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 11-go marca 1978 roku, po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14-go marca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., do kościoła 
św. Wacława (Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jerome (Lenore) i Daniel (Audrey), synowie i synowe; Jerome Jr. 
(Joan), Diane, Keith, Denise, Regina i Lisa, wnuki i wnuczki; Stanley 
(Lillian),brat i bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home, telefon 539-1376.

Władysława Ławnicka
(z domu Kopczyńska)

(żona śp. Franciszka, siostra śp. Pearl Drapinski, śp. Anny Lawnicki- 
Mikielski, śp. Frank, śp. Jan Kopczyński)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańsza matka, siostra, babcia nasza i prababcia moja, śp.

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 11-go marca 1978 roku, o godzinie 2:40 po po­
łudniu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster, do kościoła św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Alfreda (Harry) Hujda, Ted (Sophie), Irene (Edward) White, Clara 
(Leonard) Bogdanowicz, Eugene (Evelyn) i Alexandra Lawnicki, córki, 
synowie, zięciowie i synowe; Henrietta, Harriette, Lawrence, Allen, Ted 
Jr., Glenn, Deedra, Michael i Frank, wnuki i wnuczki; Edward Michael, 
prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef Wojciechowski, telefon 276-4630.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza i ciocia moja, śp.

Antonina Soch
(z domu Magiera)
(żonaśp. Jakuba)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Sw. Róża 16-ta Tow. Polki Nad­
wiślańskie, Grupa 126 ZPwA, Tow. #1138 Z.P.R.K. i Tow. Pań Chicago 
Gr. 2582 ZNP, po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 11-go marca 1978 roku, o godzinie 
9-ej wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14-go marca, o godzinie 9:15 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Heleny, Msza św. o 10-ej, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek z żoną Anną, syn i synowa; Edward z żoną Marie i 
Richard, wnuki; Michelle, prawnuczka; David, prawnuk; Zofia Tomal, 
siostrzenica, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat i wuj nasz, śp.

Klemens Aszyk
Członek Placówki 14 SWAP; Tow. Najśw. Imienia Jezus; Tow. Ks. J. 
Poniatowskiego Nr. 2 Grupa 662 ZNP i Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 10-go marca 1978 roku, o godzinie 10:15 rano 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 13-go marca, o godzinie 9:30 rano 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. Pankra­
cego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Julia (z domu Kozioł), żona; Teresa (Bernard) Czarnowski, córka 

i zięć; Marian (Alfreda), syn i synowa; Marek i Krzysztofek Czarnowski, 
Leszek, Piotr i Barbara Aszyk, wnuki i wnuczka; 5 sióstr i 1 brat 
z rodzinami w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, telefon La 3-7781.

NORBERT KOSIŃSKI

Zmarł Walenty Porański

z

Jutro odbędzie się pogrzeb śp. Nor­
berta Kosińskiego, stanowego senato­
ra demokratycznego z 14-go dystryk­
tu.

Kosiński, który w pracy w stanowej 
Legislatorze wyróżniał się jako usta­
wodawca o wysokim poczuciu odpo­
wiedzialności wobec zagadnień i in­
teresów społeczeństwa, zmarł nagle 
na atak serca w ub. piątek w czasie 
politycznego zebrania przedwybor­
czego w wardzie 35-ej. Wezwani do sa­
li zebrania, pnr. 2048 N. Cen­
tral Park paramedycy niestety 
nie mogli uratować życia Kosińskie­
go. Przewieziony do szpitala św. 
Elżbiety Kosiński został uznany za 
zmarłego.

Tragedia Na Szosie
Sao Paulo (UPI) — 19 osób zginęło 

natomiast 5 zostało rannych w wyni­
ku czołowego zderzenia autobusu z 
samochodem ciężarowym. Wypadek 
zdarzył się w nocy w odległości 220 
mil na północny zachód od Sao Paulo. 
Większość ofiar zginęła w pożarze, 
który wybuchł w moment po kolizji.

ją wizytę i powrócił do Izraela. Mi­
nister Weizman zapowiedział, że za 
zbrodnię tę zapłaci kraj, w którym 
terroryści mają swoje bazy, co uwa­
żane jest za zapowiedź odwetowego 
ataku na Liban.

Premier Begin i minister spraw 
zagranicznych Moshe Dayan odłożyli 
na tydzień zapowiedzianą wizytę w 
Washingtonie, która miała doprowa­
dzić do rozstrygających rozmów w 
sprawie pokoju z Egiptem.

Dzienniki egipskie ani nie potępiły 
ani nie pochwaliły terroru PLO, ale 
stwierdziły że bezpieczeństwa Izraela 
nie zapewni ani ekspansja terytorial­
na ani akcja wojskowa, a jedynie 
uznanie praw Palestyńczyków. Pry­
watnie dygnitarze egipscy wyrażają 
obawy, że ostatni atak terrorystów 
palestyńskich usztywni stanowisko 
Izraela w rokowaniach pokojowych.

Atak sobotni przyniósł najbardziej 
krwawe żniwo, większe niż atak ter­
rorystów na lotnisko Lod w Tel Avivie 
w maju 1972 roku, kiedy to zabitych 
zostało 27 osób.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

W szpitalu Hinsdale w czasie week­
endu zmarł znany, polonijny przemy­
słowiec i działacz społeczny Walenty 
Porański, przeżywszy 84 lata.

NIEDZIELA, 19 MARCA
Klub Parafii Zassów urządza zaba­

wę towarzyską w niedzielę, 19 mar­
ca, w sali Paradise, 1758 W. 48-ma 
ulica. Początek o 2 po południu. Za­
praszamy wszystkich członków, Klu­
by i całą Polonię — każdy będzie 
mile widziany. Komitet postarał się 
o cenne nagrody. — Stanisław Crych, 
prezes; Zofia Piekos, przew. zabawy; 
Aniela A. Barłkowicz, sekr. prot.

wiele lat był delegatem do Gminy 
178 ZNP W 1951 r. na sejmie 31 
w Buffalo, N.Y., kandydował na 
prezesa ZNP.

W okresie powojennym firma Po- 
rańskiego zatrudniała wielu uchodź­
ców polskich, przybywających z obo­
zów w Niemczech.

Za swą pracę społeczną i popie­
ranie kultury polskiej Walenty Porań­
ski otrzymał doktorat honowy Kole­
gium Związkowego.

Sp. Porański zostawił w smutku 
pogrążonych żonę Zofię i córki: 
Charlotte Sluszka i Mary Jane 
Brodhead. Pogrzeb prywatny.

Cześć Jego pamięci!

WALENTY PORAŃSKI
Sp. Walenty Porański urodził się 

18 lutego 1894 r. na Wołyniu. Do 
Chicago przybył 70 lat temu i jak 
wszyscy polscy imigranci nie znał 
języka angielskiego. Przywiózł jed­
nak polskie zamiłowanie do pracy 
i pomysłowość. W ciągu kilkunastu 
lat dokonał szeregu udoskonaleń w 
przemyśle i założył własną fabrykę 
“Poray, Inc.”, która w okresie roz­
kwitu miała swoje filie w Gary, 
Ind. i Nowym Yorku.

Równocześnie śp. Porański był 
czynny w życiu Polonii. W 1934 r. 
wstąpił do Grupy 523 ZNP. Przez

Kosiński zasłabł w czasie zebrania, 
zorganizowanego przez Regularną 
Organizację Demokratyczną 35-ej 
Wardy, której komitymanem jest 
klerk miejski John C. Marcin. Kosiń­
ski miał przemawiać na tym zebraniu 
jako kandydat do ponownego wyboru 
na stanowisko stanowego senatora. 
Pomoc paramedyków została wezwa­
na natychmiast i podjęli oni zabiegi 
ratunkowe, które niestety nie dały 
wyników.
Pogrzeb

Zwłoki śp. sen. Norberta Kosińskie­
go spoczywają w zakładzie pogrzebo- 
bowym Stanley Funeral Home, 3060 
N. Milwaukee ave. Wyprowadzenie 
zwłok odbędzie się jutro o 9:15 rano 
do kościoła św. Stanisława Kostki, a 
następnie po Mszy św. o 10-ej rano 
na cmentarz św. Wojciecha w Niles, 
Ill.

WTOREK, 12 MARCA
Tow. Ratunkowe Szczurowa zawia­

damia swoich członków, że posiedze­
nie odbędzie się we wtorek, 21 
marca, o 8 wieczorem, w lokalu 
posiedzeń, 6005 W. Irving Park.

Zapraszamy także na zabawę wio­
senną, która odbędzie się w sobotę, 
22 kwietnia. Tow. Ratunkowe Szczu­
rowa obchodzi w tym roku — 30 
września — 75-lecie istnienia. Komi­
tet wydaje Pamiętnik i prosi o po­
parcie. S. Rosa, prezes; J. Kowal­
czyk, sekr.; St. Czachor, przew. ko­
mitetu.

Próby 
Ocalenia

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia, prababcia i siostra 
nasza,śp.

Anna Ziomek
(z domu Jemioło, żona śp. Michała, 

matka śp. Benjamin)
Członkini Tow. Różańca Sw. i 
Sw. Teresy od Dzieciątka Jezus; 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 10-go marca 1978 roku, 
po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 14-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Patka Funeral Home, pnr. 4358 S. 
Richmond St., do kościoła SS. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Nr. ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Albert, Dr. Matthew, Józef, 
Henryk, Micha) Jr., synowie; 
Dr. Alberta Wolf, córka; Gloria, 
Bernice, Julia, Lillian, Shirley i 
Mary, synowe; Dr. Robert Wolf, 
zięć; 23 wnucząt i 3 prawnuczęta; 
Stanisław i Tomasz Jemioło, bra­
cia, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Patka Funeral Home.
Telefon 523-4480. 

Kalendarz Zabaw

Silna Opozycja
Washington (UPI) — Przeprowa­

dzona telefonicznie sonda na Kapitolu 
wykazuje, iż prawie połowa członków 
Izby Niższej Kongresu — gdyby miała 
prawo głosu — głosowałaby przeciw­
ko ratyfikacji traktatów o oddaniu 
Kanału Panamskiego; zgodnie z Kon­
stytucją tylko Senat, czyli Izba Wyż­
sza może ratyfikować międzynaro­
dowe porozumienia tego rodzaju.

Spośród 435 posłów Izby Niższej, 
208 odpowiedziało, iż nie głosowaliby 
za ratyfikowaniem traktatów. Nato­
miast 132 posłów opowiedziało się za 
poparciem traktatów.

Zatrzymano
4 Bojówkarzy

Nowy York (UPI) — Policja aresz­
towała 4 członków portorykańskiej 
bojówki zwanej FALN, odpowiedzial­
nej w przeszłości za szereg zama­
chów bombowych w Nowym Yorku 
i innych miastach. Aresztowani mieli 
przy sobie broń oraz walizkę wypeł­
nioną literaturą propagandową.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Norbert A. Kosiński
State Senator 14th District 

Weteran II Wojny Światowej
Członek 32 Wardy Reg. Dem. Org. Excecutive Board, b. Komendant 
Stanley Barabasz Post No. 72 PLAV, b. Komendant Pulaski Post No. 86, 
dożywotni członek AMVET Police Post 98, Członek Polsko-Amerykańskiego 
Kongresu, b. prezes Holy Name Society przy parafii Sw. Stanisława 
Kostki, Tow. St. Vincent de Paul, 4th Degree Member Lafayette Council 
No. 361 K of C., członek Mental Health Advisory Board przy Szpitalu 
Sióstr Nazaretanek, nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 10-go marca 1978 roku, o godzinie 9-ej wieczorem 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14-go marca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni;

Hazel (z domu Dombrowska), żona; Antoinette Vlasak, Barbara 
(Mitchell) Gasik, Claudia, Darnele i Doreen, córki i zięć; Teresa Vlasak, 
Marc, Brian i Laurie Gasik, wnukowie i wnuczki; wraz z całą ro­
dziną.
telefon 342-3330.

Jutro Pogrzeb Sen. Kosińskiego
Zmarł Nagle w Ub. Piątek Podczas 

Zebrania Politycznego w 35-ej Wardzie
Kosiński w czasie ostatniej wojny 

światowej służył w Armii. Po powro­
cie do domu poświęcił się pracy spo- 
łeczno-obywatelskiej, a następnie i 
politycznej w ramach Regularnej Or­
ganizacji Demokratycznej 32-ej War­
dy, w której demokratycznym komi­
tymanem jest kongr. Dan Rostenkow- 
ski.

Wybrany do stanonowego Senatu 
osiem lat temu, Kosiński wykazał się 
w pracy ustawodawczej jako polityk 
wysokiej klasy. Rozwijał też szeroką 
działalność społeczną na rzecz dziel­
nicy, w której zamieszkiwał całe ży­
cie oraz na rzecz reprezentowanych 
przez niego wyborców w 14-tym dy­
strykcie.

Prócz tego Kosiński silnie podkre­
ślał swoje polskie pochodzenie oraz 
utrzymywał stałe związki z polonij­
nym społeczeństwem, współdziałając 
na rzecz jego interesów.

Jako weteran z wojny był komen­
dantem Post. Stanley Barabasz nr 72 
Polskiego Legionu Amerykańskich 
Weteranów oraz Post. Pułaski nr. 86. 
Był też dożywotnim członkiem AMVET’s 
Police Post. 98.

Należał do Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, był członkiem Rady Do­
radczej Szpitala Nazaretanek, człon­
kiem Lafayette Council nr 361 Ryce­
rzy Kolumba, jak też brał żywy 
udział w sprawach par. św. Stanisła­
wa Kostki, na terenie której zamie­
szkiwał całe życie, będąc członkiem 
Tow. Najśw. Imienia.

Zmarły przeprowadził w stanowym 
Senacie wiele projektów ustaw w in­
teresie społeczeństwa, a m. in. był 
promotorem projektu ustawy o co­
rocznym czczeniu gen. Kazimierza 
Pułaskiego w stanie Illinois w formie 
specjalnych obchodów w szkolnictwie 
ku czci tego polsko-amerykańskiego 
Bohatera Wojny o Niepodległość.

Śmierć śp. sen. Norberta Kosińskie­
go opłakują: małżonka pani Hazel 
Kosińska (z domu Dąbrowska), córki 
Antoinette Vlasak, Barbara Gasik, 
Claudia, Darlene i Dorene oraz wnucz­
ki i wnuki.

Rodzinie Zmarłego przekazujemy 
tą drogą wyrazy głębokiego współczu­
cia z racji śmierci gorącego patrioty 
polsko-amerykańskiego, światłego 
ustawodawcy i człowieka, wyczulone­
go na dobro i interes publiczny.

Roman Kołoniecki
W styczniu rb. umarł w Warszawie 

Roman Kołoniecki, poeta, publicysta, 
tłumacz. W latach 1930-1937 był se­
kretarzem redakcji doskonałego 
miesięcznika “Droga,” a od 1937 do 
1939 redagował tygodnik “Pion.” 

Po wojnie pracował przez kilka lat 
w Polskim Radiu, a potem poświęcił 
się całkowicie twórczej pracy lite­
rackiej. W wierszach swoich, o nie­
skazitelnej formie klasycznej dbał, 
jak mało który z dzisiejszych poe­
tów, o piękno słowa i kunszt wiersza.

W 1936 otrzymał nagrodę literacką 
miasta Warszawy za swoją twórczość 
poetycką i eseistyczną. Przekłady 
Kołonieckiego z literatury francu­
skiej odznaczają się niezwykłą sta­
rannością i kulturą literacką. Tłuma­
czył Claudela, Costeau, Giraudoux, 
Gide’a Valery’ego; z dawniejszych 
francuskich prozaików: Zolę i Dau­
deta. Zyl lat 71.“Skylabu”

Washington (UPI) — Uczeni
ośrodka kontroli badań przestrzen­
nych NASA nawiązali stały kontakt 
radiowy z opuszczonym w 1974 roku 
laboratorium “Skylab,” aby ustalić 
dokładne położenie wehikułu. Istnie­
ją plany wykorzystania laboratorium 
podczas dalszych doświadczeń w na­
stępnych latach. Zachodzą jednak po­
ważne obawy, że “Skylab” może ulec 
w międzyczasie całkowitemu znisz­
czeniu ponieważ — tracąc szybkość — 
stale zbhza się do gęstej atmosfery 
Ziemi.

NASA ma zamiar wysłać 2-osobową 
załogę astronautów na pokładzie wa­
hadłowca ("space shuttle”) aby ci 
dokonali korekty orbity, po której 

Skylab” krąży. Misja ta prowizo­
rycznie jest planowana na paździer­
nik 1979 roku.

Ostatnia załoga — 3 astronautów — 
opuściła laboratorium 8 lutego ’74 ro­
ku po 84-dniowym pobycie na jego po­
kładzie. Przedtem dwie inne załogi 
pozostawały przez krótszy okres cza­
su na pokładzie “Skylabu,” z ktoryin 
w sumie eksperymenty trwały przez 
81 poł miesiąca.

Stacja kontrolna NASA na Bermu­
dach twierdzi; iz otrzymane sygnały 
“Skylabu” są słabe i świadczą o wy­
czerpaniu systemu przekaźnikowego 
na pokładzie statku. Naukowcy bada­
ją obecnie sprawność laboratorium, 
uruchamiając zdalnie po kolei wszyst­
kie jego systemy działania.

“Krwawa Sobota 
w Izraelu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wiska na poboczach autostrady i za­
częli strzelać z moździerzy i rusznic 
przeciwpancernych bazooka oraz 
rzucać granaty ręczne. Trafiony auto­
bus stanął w płomieniach i eksplo­
dował.

Ofiarą terrorystów padło 37 osób 
zabitych i 85 rannych. Bojówkarze 
stracili 9 zabitych, dwóch zostało uję­
tych.

Jeszcze przez 29 godzin po tej krwa­
wej akcji trwała obława policyjna i 
tropienie trzech terrorystów. Do­
piero później ustalono, że ich ciała 
znajdują się wśród 25 zabitych pasa­
żerów autobusu.

Zamach ten wywołał w Izraelu ża­
łobę, poruszenie i pragnienie odwetu. 
Premier Menachem Begin zwołał na­
głą sesję gabinetu, a w kilka godzin 
później sesję Parlamentu, aby potę­
pić tę zbrodnię- i zapowiedział “całko­
wite wyeliminowanie zagrożenia 
ze strony terrorystów.”

Szef rządu izraelskiego, wyraźnie 
wstrząśnięty, łamiącym się głosem 
powiedział dziennikarzom, że Izrael tej 
zbrodni “nie zapomni.”

Begin potępił szczególnie Palestyń­
ską Organizację Wyzwoleńczą PLO, 
której przywództwo wzięło na siebie 
odpowiedzialność za tę zbrodnię, i z 
zajadłością zaatakował Związek So­
wiecki za zbrojenie terrorystów.

Prezydent Carter przesłał do pre­
miera Begina telegram, w którym 
stwierdza, że napaść terrorystów by­
ła “tchórzowska i bezsensowna”’ i 
wywołała w nim “głęboki wstrząs i 
odrazę moralną.”

Bawiący w Stanach Zjednoczo­
nych izraelski minister spraw woj­
skowych Ezer Weizman skrócił swo-
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i DIE SETTER
. METAL STAMPING
Work in clean, modem, air-conditioned plant. Excellent wages and 
[fringes'. Should be experienced in large progressive set-ups with air feeds. 

Apply
1 O.D.M. TOOL & MFG. COMPANY

Joliet Road & East Avenue 
McCook, Illinois

Kultura—Nauka—Sztuka ★ Praca Męska Praca Męska

248-3810

+ Pomoc Domowa

+ Praca Żeńska

593-5700

★ Praca Żeńska

Halina Nałęcz, znana malarka, wła­
ścicielka Drian Galleries, usytuowa­
nej w śródmieściu Londynu, ofia­
rowała Muzeum Narodowemu w War­
szawie kolekcję dzieł sztuki współcze­
snej (obecnie eksponowaną w salach 
Muzeum). W kolekcji tej znalazło 
się 118 obrazów, 63 rzeźby i mozai­
ki. Autorami ich są przeważnie ar­
tyści brytyjscy oraz Polacy stale 
mieszkający w W. Brytanii: Halina 
Nałęcz, Marek Żurawski, Marian Szy- 
szko-Bohusz, Franciszka Themerson, 
Tadeusz Unicki, Lutka Pink, Zygmunt 
Turkiewicz. Do kolekcji włączono pra­
ce artystów z Belgii, Hiszpanii, Włoch, 
Francji, Japonii, Szwecji, Argentyny, 
Kanady, USA, Niemiec, Australii, 
Węgier, Jugosławii itd.

Maria Bechczyc-Rudnicka — naj­
starszy polski krytyk teatralny — 
1 lutego br. ukończyła 90 lat. Pier­
wszą książkę — po studiach w Ro­
sji i w Paryżu wydała w roku 1912.

Po II wojnie światowej związała 
się na stałe z Lublinem. W 1947 
r. objęła stanowisko kierownika li­
terackiego lubelskiego teatru, które 
piastowała do roku 1964. W latach 
1949-1952 była prezesem lubelskiego 
oddziału Związku Literatów (obecnie 
jest jego wiceprezesem) i przyczyni­
ła się do wznowienia czasopisma 
“Kamena”; była jego redaktorem 
naczelnym (1960-65), obecnie zaś jest 
recenzentem teatralnym i członkiem 
kolegium. W Lublinie wydała dwa to­
my swych esejów teatralnych: “Go- 
ziny osobliwe” i “Uchylanie masek”.

Państwowe Muzeum Etnograficzne 
w Warszawie jest największą i naj­
starszą placówką tego typu w Pol­
sce. Historia powstania zbiorów tego 
muzeum datuje się od 1888 roku. 
Wtedy powstało pierwsze w Kraju 
Muzeum Etnograficzne przy War­
szawskim Ogrodzie Zoologicznym sy­
stematycznie gromadzące zabytki 
kultury ludowej. Muzeum i jego zbio­
ry przechodziły różne koleje losu. Do 
wybuchu drugiej wojny światowej 
zdołano zgromadzić i opracować po­
nad 30 tys. eksponatów z Polski i z całe­
go świata. Zbiór ten uległ prawie cał­
kowitemu zniszczeniu podczas działań 
wojennych.

Obecnie liczba zbiorów przekracza 
55 tys; wchodzą one w skład sta­
łych wystaw muzealnych. W ekspozy­
cji wydzielono dwa zasadnicze dzia­
ły. Pierwszy z nich to “Polska kul­
tura ludowa”, w którym prezentowa­
ne jest rzemiosło (plecionkarstwo, 
obróbka drewna, kołodziejstwo, cie­
sielstwo, kowalstwo, garncarstwo), 
tkactwo i stroje ludowe z wszyst­
kich regionów Polski, ludowa rzeź­
ba, malarstwo, grafika oraz akce­
soria polskich obrzędów dorocznych 
towarzyszących uroczystościom wiej­
skim związanym ze świętami kalen­
darzowymi (np. topienie Marzanny).

W dziale drugim, zatytułowanym 
“Kultura ludów pozaeuropejskich”, 
prezentowana jest sztuka ludów Afry­
ki, Azji Południowo-Wschodniej, Au­
stralii, Oceanii, Polinezji i Ameryki 
Łacińskiej.

for inspection room. Must be able to read blue 
print. Steady work and good pay. Other benefits. 
Polish speaking helpful. Apply personally at:

FOOD PRODUCTION
Food processor in Elk Grove Village 
is looking for person to work in the 
manufacturing dept. Steady full time 
work, from 2 p.m. — 10:30 p.m., 
Monday thru Friday. We offer excel­
lent wages, plus many company-paid 
benefits. Call:
Ron Misek

LADIES LOCKER ROOM 
ATTENDANT 

Starting Apr. 1st.
Afternoon & evenings. Gen. cleaning 
& locker room duties. Apply in person. 

BUTTERFIELD COUNTRY CLUB 
31st & Summit, Hinsdale 
(1 mi. W. of Oak Brook Shopping)

GENERAL OFFICE WORK
Typing and figure work. Loop 
location. 4 or 5 days. Must 
speak good English.

236-0010

Celco Industries Inc
2440 N. Narragansett Ave.

Zachodnioberlińscy melomani mieli 
w ostatnich dniach kolejną okazję 
uczestniczenia w imprezie, której głó­
wnymi aktorami byli muzycy z Pol­
ski. Gościła bowiem w tym mieście 
orkiestra Filharmonii Pomorskiej z 
Bydgoszczy pod dyrekcją utalentowa­
nego, młodego dyrygenta Antoniego 
Wita. Blisko stuosobowy zespół byd­
goski wystąpił z koncertem w wiel­
kim gmachu filharmonii, której kie­
rownikiem artystycznym jest od wie­
lu lat Herbert von Karajan. Poza 
tym orkiestra nagrała dla radiosta­
cji RIAS symfonię E-mol Karłowicza 
i koncert A-mol Paderewskiego, towa­
rzysząc znanemu wirtuozowi Piotrowi 
Palecznemu.

Występ Polaków w filharmonii obej­
mował m.in. koncert fortepianowy E- 
mol Chopina (z udziałem Piotra Pa- 
lecznego), utwór Berlioza “LelioJ” 
czyli powrót do życia” z solistami: 
Henrykiem Grychligiem i Jerzym Ku­
leszą oraz recytatorem Juergenem 
Thormannem. Partie chóralne wyko­
nał znany zespół Berliner Capella 
pod batutą Petera Schwarza. Słucha­
cze zapełnili prawie całą, liczącą 2.5 
tysiąca miejsc widownię. Miejscowa 
prasa przychylnie odnotowała polski 
koncert i jego wykonawców.

Sprzątanie Biura.
4 godziny dziennie. 

MORGAN CONTAINER 
4320 S. Knox, Chicago 

284-7200 
Mrs. Wagner

TOOL & DIE MAKER
Die repair man. Job shop experience. 

Benefits.
C. J. B. INDUSTRIES INC. 

3161N. ELSTON AVE.
267-2794

IMMEDIATE OPENINGS 
PLASTIC EXTRUSION

TOP WAGES TO EXPERIENCED MEN
For SET-UP and EXTRUDING OF PROFILES with 
Knowledge of Most Rigid THERMO PLASTICS, however, 
WILL TRAIN those with sufficient MECHANICAL EX­
PERIENCE.

“OPENINGS ON ALL 3 SHIFTS” 
EXCELLENT COMPANY BENEFITS.

CALL FOR APPOINTMENT 671-1335

SHOE SALESMEN 
High quality juvenile shoe store needs 
experienced man or woman.

SLIVKA’S SHOES 
2410 W. Devon 743-3109

RELIABLE YOUNG WOMAN 
to care for 2 children and assist with 
light housework. Tues-Wed.-Fri. 11:30 
to 4:30. $45. English required.

935-6703

MACHINIST
Machine shop needs exp. machinist, 
full or part time. Must read prints. 
Good pay, overtime, hosp. & life ins.

476-1100
776-8127

PRESS BRAKE
(Setup)

Job shop metal fabricating firm hand­
ling 20 gauge to 3/8 inch plate needs 
person who can read Blue Print’s 
set up & operate press brakes.

Call MR. TALBOT

538-8700
An Equal Opportunity Employer

young lady
18 — 65

Outgoing personality — full 
time. Permanent position. As­
sist young executive. Adver­
tising office, interesting work. 
Variable hours. Top salary. 6 
Corners area.

MR. WINE 498-0263

BURNER
2nd SHIFT

For steel fabricating shop to run hand 
& automatic burning equipment. 
Would prefer experienced person.

Call MR. TALBOT
538-8700

An Equal Opportunity Employer

POSłAbANW prace fizyczne i umy­
słowe. Irene’s Employment Agency. 

Tel. 631-2110

Help Wanted 
MEN 

Machine Shop Inspector 
Drill Press Operator 

Apply: 

NORTHWESTERN 
ELECTRIC CO. 

1750 N. Springfield Ave.

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 
Język polski pomocny. Konieczna 
umiejętność pisania na maszynie. 
Stała praca. Dobra zapłata oraz inne 
świadczenia.

CHICAGO WEAVING 
CORP. 

2129 W. North Ave.

CHILD CARE
Family with 3 small children needs 
mother’s helper plus Ute housework. 
Private bedroom, sitting room & bath. 
Suburban location close to trains & 
transp. Warm family environment. 
Room & board plus salary.

441-5377

HOIST—INC.
Młoda rozwijająca się kompa­
nia potrzebuje dobrych to­
karzy. 4-ro dniowy tydzień 
pracy.

Tel 544-R0A5
4105 MAY ST. HILLSIDE, ILL.

TOOL MAKER/ 
TOOLROOM 
MACHINIST 
EXPERIENCED 

Manufacturer of Medical Products 
Good advancement opportunities.

Top pay & company benefits
FOR APPOINTMENT CALL MRS. HIGH

MPL, INC.
We Are An Equal Opportunity Employer

MACHINIST
Experienced in set-up and operation 
of Bridgeporte MilUng Machine. Top 
pay. Some English helpful.

Call Chester
R.M. 

MANUFACTURING CO.
286-6066

HELP WANTED MAN 
Needed

Tool Makers 
Torsion Set-Up 
Inspector 
Najwyższa Zapłata 
Szpital
Firma się rozwija — dla Was świetna 
okazja! Dzwonić 583-9177 od 8 rano do 
5:30 ppł. lub 964-4751 po 6:30 wiecz.

KL SPRING 
STAMPING CORP.

3323 W. Addison, Chicago 
Dajemy równe szanse każdemu

DO ROBIENIA SPRĘŻYN 
DOŚWIADCZENI

4SlideSet-Up 
Coiling Set-Up 

Kick Press Set-Up 
Ubezpieczenia 

Emerytura

PRACA DOMOWA. Okolica Bensen- 
yille. Referencje i samochód. 766-8732. 
POTRZEBNA kobieta do rocznego 
dziecka, zamieszkać poza Chicago. 
Dzwonić po 5-tej 278-9677,___________
IX) VE CHIIDREN? Babysitter-house­
keeper needed for baby 7 months. 
Belmont-Harbour area. References.

664-4412
OPIEKUNKA do dzieci. Lekka praca 
domowa. $100 tygodniowo, mieszkanie 
i wyżywienie. Dobrze mówiąca i rozu­
miejąca po angielsku. Dzwonić po 
angielsku 965-5251._________________

OGOLNA PRACA DOMOWA 
Przedmieście na bliskiej północy. Po­
trzebujemy odpowiedzialnej kobiety 
do ogólnej pracy domowej. Zamiesz­
kać. Własny pokój, kolorowa tele­
wizja. Dobra zapłata. 5 dniowy tydzień. 
Dobry dojazd.

____________ 432-8953____________  
LIVE IN 

HOUSEKEEPER
Must speak some English. Good sala­
ry, own room. Location western sub­
urbs.

Call 887-7378

Full Time Help Wanted: 
light typing also light assembly 

Apply:
CHICAGO TROPHY CO.
3255 N. MILWAUKEE AVE.

STENO OR JR. STENO
For engineering firm in the Loop! 
Full time. 5 day week. Full benefits + 
profit sharing.

Call Miss Garon 
782-6140

CLEANING WOMAN
Needed 1 day a week, steady. Thurs­
day or Friday. Good transportation. 

(Northwest side)
CaU after 6 p.m.____________ 736-4529
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241________ lub________824-1843
LIVE IN HOUSEKEEPER 

CHILD CARE
1 infant, full housekeeping responsi­
bilities. References required. Must 
speak English.

266-2705

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., MED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
polish daily zgoda

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ 1’0 POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry | 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM związkowym

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

478-6300★ Kanalizacja

★ Praca Męska * Do Wynaj ęcia

Praca Męska

run

MUROWANY bungalow, 4 sypialnie, 
2 łazienki, wykończony basement. 
Mieszkanie dla krewnych. Garaż na 
dwa samochody. Centralne ogrzewa­
nie. Nie wymaga dodatkowej pracy. 
Burbank, w środkowej 60-tce. Tel. 

636-1690, zamawiać wizyty.

MIESZKANIE do wynajęcia. 2% po­
koi. $150. Do objęcia od 1 kwietnia. 
3126 N. Spaulding__________ 725-1930 

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

NAPRZECIW
ST. JOSEPH HOME 
Przy ul. Ridgeway 

5 pokojowy drewniany dom obity az­
bestem. Pełen basement i strych. 1% 
łazienki. Ogrzewany gazem gorącą 
wodą. Kombinacja okien zimowych i 
siatek. Garaż na 2 auta. Musicie zo­
baczyć ten dom, aby go właściwie 
ocenić. Pełna cena — $27,000.
TAMILLOW IR 8-4148

3750 W. DIVERSEY
3x4. Nowy garaż. Przewody elek­
tryczne — 220V. Do natychmiastowego 
objęcia. $32,900.
AVONDALE

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

SALESMAN
Need man for shoes & clothing. 
Must speak English & Polish. 
CALL JOE 283-2020

FLORYDA
Nowo otwarty dom wypoczynkowy 
dla osób w starszym wieku zapewnia 
dożywotnią troskliwą opiekę w rodzin­
nej atmosferze. Celem omówienia wa­
runków proszę pisać: Zofia Niewia­
domska.
P.O. Box 41905, Chicago, Ul. 60641

SERVICEMAN
Experienced in commercial 
cooking equipment. Good sal­
ary & Company benefits. 
Weekdays. Call:

326-2500
Small growing job shop needs 

EXPERIENCED

Hand Turret Lathe 
Operator

Must be able to set-up and run. 
Must have own tools.

DYNAMIC MACHINE CO. 
3032 N. Oakley 

Chicago, IL. 60618 
477-2177

Operator Tokarki
(Engine Lathe Operator)

Musi ustawiać i obsługiwać różnego 
typu tokarki (turning equipment). 
Mogą zgłaszać się tylko osoby posia­
dające wymagane doświadczenie.

MILAN’S MACHINE CO.
1301S. Laramie Tel. 863-2948

GRINDER
Small growing job shop needs ex­
perienced cylindrical OD & ID grin­
der. Must be able to set-up and run. 
Must have own tools.

DYNAMIC MACHINE CO.
3032 N. Oakley 

Chicago, IL. 60618 
477-2177

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ....$188

Komplety mebli do sypialni......... $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol- 

, lywood”....................................... | sg
Kanapa i fotel .............................. $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

i polska wersalka i
(Telewizja kolorowa........................ $269
Materace....... .............................. $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół, 

■ i cztery krzesła .......:............. $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

! (“freezers”).............................. $168
‘Z 6 sztuk'drewnlane komplety do

jadalni.........................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
* pełnego rozmiaru...................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 
I players’’od............................... $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i ' 

Magnetofonu}
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
ód 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

Small growing job shop needs
EXPERIENCED

Automatic 
Lathe Operator 

Must be able to set-up and 
Warner and Swasey 2 AB.

Must have own tools.
DYNAMIC MACHINE CO 

3032 N. Oakley 
Chicago, IL. 60618 

477-2177

HOIST-INC.
Young graving company needs 
a good lathe man. 4 day work 
week.

Ph
4105 MAY ST. HILLSIDE, ILL.

MACHINISTS
SET-UP 

EXPERIENCE NECESSARY
• BAR MACHINE

Acme Gridley 11 p.m. — 7 a.m. shift 
Set-Up Operator

• CHUCKERS
Acme Gridley All shifts 
Set-Up Operators

Earn top wages & benefits

MCC-MARPAC
1900 Dempster 
Evanston, Ill. 

864-9100, Ext. 282
Equal Opportunity Employer M/F

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO _ TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

PORTER
Experienced. Reliable. 

Good working condition. 
Good pay. 5M day week.
All benefits. — Apply: 
4447 W. CORTLAND

SHEARMAN
To work on metal cutting shears, un­
load trucks & store sheet steel. Must 
speak some English. Day shift. No. 
side location.

CaU 525-7825

4 BEAUTIFUL rooms, heated, with 
enclosed porch. $150 monthly. Augu- 
sta-Leavitt. 342-3424. CaU in English.

NIEUMEBLOWANE 3H i 2% pokojo­
we mieszkania. W każdym jest piec i 
lodówka. Sklepy i komunikacja miej­
ska — 1 blok. Dla dorosłych. Bez 
zwierząt. Dzwonić w języku angiel­
skim, niemieckim lub jugoslawiań- 
skim: LO1-5226.

SKLEP Z DELIKATESAMI 
I WĘDLINAMI 

z wszystkimi urządzeniami i sprzedażą 
mięsa po cenach hurtowych.

484-9798 
pytać o John’a. 
LOOKING FOR 
CONTRACTOR

To manufacture sheepskin coats. We 
have sheepskins available from $2.20 
per sq. ft. Please CaU:

DOMINICK CHEFFO
782-3453

6 ŁADNYCH pokoi do wynajęcia. 
Okolica: Belmont — Cicero. 283-7329.

4 POKOJE. 2 piętro. Par. Sw. Bruno­
na. 48-a i Springfield. 434-6988.
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Promienie Roentgena 
Niebezpieczne Dla Zdrowia

Leczeni Promieniami X Powinni ' 
Skontaktować Się z Lekarzem

A
Cl

WASHINGTON — Wizyta Josipa Broz Tito, kordialnie przyjmo­
wanego w Białym Domu nie wszędzie wywołała jednakowy 
entuzjazm. Na naszym zdjęciu pochód protestujących przeciwko 
obecności Tito w Washingtonie, składający się z Jugosławian.

(UPI)
. , - ------------------------------ -- ■■ - -- ---------------------  -------------- -------- — - .

Uniewinniono Kobietę 
Oskarżoną o Usiłowanie Zabójstwa

800 Robotników Bez Pracy 
w Związku z Brakiem Węgla

W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o 
opublikowaniu przez Loyola Univer­
sity’s Str itch School of Medicine 
wyniku badań nad związkiem zacho­
rowalności na raka tarczycy a na­
świetlaniami promieniami X.

Przy leczeniu trądziku młodzień­
czego, choroby skóry często trapiącej 
młodzież, od paru lat powszechnie 
stosowano w USA naświetlania tymi 
promieniami przynoszące istotnie 
pewną poprawę wyglądu cery. Ostat­
nie badania wykazują, że za tę po­
prawę pacjent może w przyszłości 
zapłacić własnym życiem.

American Academy of Derma­
tology — zrzeszenie amerykańskich 
dermatologów a więc specjalistów 
chorób skórnych — ogłosiło ostatnio 
wezwanie do wszystkich lekarzy tej 
specjalności o zaniechanie tego ro­
dzaju kuracji. Jednocześnie wzywa 
się pacjentów, którzy kiedykolwiek 
przechodzili podobne leczenie, aby 
odwiedzili osobistego lekarza i pod­
dali się badaniu tarczycy. Jeśli wy­
niki takiego badania wypadną po­
myślnie należy pamiętać, że aby 
zapobiec rakowi należy je powtarzać 
co najmniej raz na dwa lata.

Rak tarczycy w porę wykryty jest

Lekarze tłumaczyli rodzicom, aby 
zaprzestali starań, że dla ich dziecka 
nie ma nadziei Ale 9-mtesięczny Steve 
McLaughlin wrócił już do domu.

Przeszedł trzy ciężkie operacje na 
otwartym sercu, które pociągnęły za 
sobą długą serię komplikacji. Jego 
lekarz, ze szpitala Riley w Indianapo­
lis sam dziś już nie wie, w jaki 
sposób tego dokonano. Lekarze nazy­
wają Steve’a “cudownym” dziec­
kiem. Nikt nie pamięta, aby jakie­
kolwiek inne dziecko przeszło to samo 
co on.

Tuż po urodzeniu się chłopczyka, 
w czerwcu minionego roku lekarze 
odkryli w jego sercu szmery. Badania 
wykazały, że w jego sercu są dwie 
dziury oraz że urodził się bez jednej 
zastawki. lekarze nic nie mogli wtedy 
na to poradzić, był jeszcze za mały.

Po dziesięciu dniach wypisano go

Łaźnia
Dla Uprzywilejowanych 

Nie Istnieje
Wobec uporczywie krążących ostat­

nio plotek, że przy stadionie spor­
towym Soldier Field istnieje łaźnia 
parowa zarezerwowana do wyłączne­
go użytku miejskich “dygnitarzy” 
Edmund Kelley superintendent Park 
District — miejskiego departamentu 
sportu — zaprosił dziennikarzy i po­
kazał im pomieszczenie, gdzie eks- 
luzywne miejsce miało się rzekomo 
znajdować.

Okazało się, że jest to skład urzą­
dzeń ćwiczebnych i . . . szatnia 
bielizny. 

w dużym odsetku przypadków ule­
czalny. Im później rozpoczyna się 
kurację tym szanse wyzdrowienia są 
mniejsze. Ponieważ ocenia się, że 
ponad milion Amerykanów przeszedł 
naświetleniową kurację przeciw- 
trądzikową lekarze uważają za swój 
obowiązek uczulić ludzi na grożące 
im niebezpieczeństwo. Jakiekolwiek 
zmiany w okolicach gruczołu tarczy­
cowego powinny zaalarmować pa­
cjenta i skłonić go do zasięgnięcia 
porady lekarskiej.

Promienie Roentgena, błogosła­
wieństwo w dziedzinie diagnostyki, 
pozwalające na prześwietlanie ludz­
kiego ciała i ustalanie miejsc i ro­
zmiarów wielu schorzeń, w dziedzinie 
terapii stosowane być musi z jak naj­
dalej idącą ostrożnością. Ewentualne 
zmiany, które pod ich działaniem 
następują, często przebiegają tak po­
woli i podstępnie, że ujawniają się 
dopiero po upływie wielu lat.

Edward Paloyan i Anne M. Law­
rence, naukowcy którzy od 1973 pra­
cują nad problem zależności między 
leczeniem skóry promieniami X a 
rakiem tarczycy ostrzegają przed 
niebezpiezeństwem. Unikanie go lub 
wczesne zapobieżenie jego skutkom 
jest już naszym zadaniem.

ze szpitala. W trzy miesiące później 
niemowlę przeziębiło się i dostało 
zapalenia płuc. Lekarze mieli obawy 
czy przeżyje tę chorobę. 19 paź­
dziernika poddano Steve’a pierwszej 
operacji. “Załatano” jego dziury w 
sercu ale nic nie można było zrobić 
w związku z zastawką ani arterią 
uciskającą tchawicę.

Na początku grudnia zrobiono bada­
nia cewnikowania serca i odkryto, że 
puściły szwy jednej z “lat.” Wtedy 
przystąpiono do drugiej operacji. Za 
każdym razem lekarze nie dawali 
rodzicom dużych nadziei na powodze­
nie operacji i na przeżycie jej przez 
dziecko. Za każdym razem, przed i po 
operacji, rodzice modlili się w kaplicy 
i nie tracili wiary.

W cztery dni po drugiej operacji 
przestały działać nerki. Lekarze dali 
chłopcu jeszcze dwie godziny życia.

Po godzinie i 15 minutach nerki 
wróciły do pracy. Ciężkie próby losu 
nie zakończyły się na tym. Pękła 
rurka wstawiona w arterię powodując 
znaczny ubytek krwi i konieczność 
transfuzji. Pod koniec grudnia zepsuł 
się rozrusznik sera, w styczniu serce 
trzy razjr przestawało bić.

Trzecią operację przeprowadzono 
24 lutego. Dziecku, które ważyło nieco 
ponad 8 funtów wstawiono nowy roz­
rusznik serca. Rozrusznik ma rozmia­
ry takie jak rozmiary aparatu tego 
typu wstawiane dorosłym. Lekarze 
uważają jednak, że Steve dorośnie do 
swojego rozrusznika.

Lekarze powiedział rodzicom, że po 
kilku tygodnicah mają swojego syna 
traktować jak normalne, zdrowe 
dziecko.

Na kilka godzin przed rozpoczę­
ciem ustalania składu ławy przy­
sięgłych, która miała rozpatrywać 
sprawę kobiety oskarżonej o usiłowa­
nie zabójstwa, zastępca prokuratora 
stanowego Michael Kress ogłosił, że 
Esther Clay, 30, została uniewinniona 
ze stawianych jej zarzutów, ponieważ 
zespół biegłych psychiatrów uznał, 
że w momencie dokonywania prze­
stępstwa była niepoczytalna.

Esther Clay, matka siedmiorga 
dzieci, wtargnęła 1 czerwca 1976 roku 
na posterunek policji w Wentworth 
i kilkakrotnie strzeliła do zakutego 
w kajdanki mężczyzny podejrzanego 
o zgwałcenie jej ośmioletniej córeczki.

Patrie Williams, wówczas 25 letni, 
został poważnie ranny. W wyniku 
postrzału stracił oko i dotychczas 
jest częściowo sparaliżowany. Aresz­
towany w 1976 r. pod zarzutem do­
konania gwałtu, nie odpowiadał za ten 
czyn przed sądem, bo obrońcom 
jego udało się przekonać ławę 
przysięgłych, że ani Esther Clay ani 
jej córka nie mogą być, z uwagi na 
stan psychiczny, wiarygodnymi świad-

Alderman Edward Burke ogłosił, że 
w dniu 1 kwietnia chicagoska Rada 
Miejska rozpatrzy projekt nowego za­
rządzenia, które ma na celu przywró­
cenie obowiązującego niegdyś prze­
pisu, że alkohol może być sprzedawa­
ny tylko osobom powyżej 21 roku ży­
cia.

Już ponad rok temu aiderman 
John Madryzk zgłosił do Rady pro­
jekt według którego młodzież poniżej 
lat 21 nie miałaby prawa do kupowa­
nia alkoholu i picia go w miejscach 
publicznych, ale utknął on wśród in­
nych spraw do załatwienia. W tym 
tygodniu Madryzk, pod wpływem zre­
sztą odpowiedniego artykułu opubli­
kowanego kilka dni temu W “Chicago 
Tribune” zwrócił się do komitetu 
powołanego z urzędu do rozpatrywa­
nia podobnych spraw i uzyskał od 
aldermana Burke przyrzeczenie, że 
w najbliższym czasie projekt będzie 
rozpatrzony.

Robert L. Heymann, były starszy 
wiceprezes First National Bank of 
Chicago został na okres czterech lat 
zawieszony w pełnieniu obowiązków 
służbowych za niedociągnięcia w pra­
cy i za oszustwa.

Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­
wego, John Powers Crowley, we wcze­
śniej wydanym orzeczeniu stwiedza- 
jącym winę powiedział: “Jestem prze­
konany, że Heymann nie chciał dzia­
łać na szkodę banku, jednakże do­
puścił się przestępstwa”. Dodał też, 
że First National Bank wiele zawdzię­
cza ojcu Heymanna, Walterowi, 
który był kiedyś wicedyrektorem 
banku.

Jednym ze specjalnych warunków 
wyroku jest kara przymusowej pracy. 
Heymann, podczas jednej z rozpraw 
przyznał, że “stoi tu z żalem, ale 
nie nad sobą, a nad ojcem, matką, 
rodziną i przyjaciółmi, z powodu 
wstydu jaki im przyniósł”. Heymann 
ma 56 lat. Dla First National zaczął 
pracować w 1943 roku. W 1972 został 
wiceprezesem tego banku i był nim

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

kami.
Esther Clay została aresztowana 

i oskarżona o usiłowanie zabójstwa, 
ale sąd okręgowy uznał w roku 1976, 
po wysłuchaniu opinii biegłych, że 
nie może ona odpowiadać za swój 
czyn, gdyż jest osobą nienormalną, 
psychopatyczną, ogarniętą manią 
samobójczą. Zamiast do więzienia 
została skierowana do stanowego szpi­
tala psychiatrycznego.

W kilka miesięcy później inny 
zespół biegłych sądowych wydał od­
mienną opinię twierdząc, że stan 
zdrowia Clay się poprawił i jest ona 
w stanie odpowiadać przed sądem, 
w związku z czym wyznaczono termin 
rozprawy.

Dla wielu obserwatorów tego pro­
cesu ostateczny werdykt ogłoszony 
przez prokuratora Kressa był za­
skoczeniem, sama Clay przyjęła 
go jednak z ulgą, tym więcej, że stan 
jej zdrowia tak dalece uległ polep­
szeniu, że lekarze z zakładu psychia­
trycznego uważają, iż nie stanowi 
zagrożenia dla niczyjego bezpieczeń­
stwa i może wrócić do domu i dzieci.

Jeżeli komitet, na czele którego 
stoi Burke ustali, że zalecenia Ma- 
dryzka są słuszne i celowe zostanie 
sporządzony tekst nowego zarządze­
nia, które będzie poddane głosowa­
niu w Radzie Miejskiej. Zdaniem 
Burke’a sprawa powinna znaleźć 
swój epilog nie później niż w końcu 
kwietnia.

Nasilający się wśród młodzieży 
alkoholizm i wzrastająca ilość wypad­
ków samochodowych powodowa­
nych przez młodych ludzi znajdują­
cych się w nietrzeźwym stanie, jak 
również fakt, że większość prze­
stępstw popełnianych przez nieletnich 
ma miejsce pod wpływem upojenia 
alkoholowego i narkotyków sprawiły, 
że projekt Madryzka, przyjęty bez 
specjalnego zapału w momencie zgło­
szenia, zyskał obecnie szersze popar­
cie. 21 aldermanów już w tej chwili 
wypowiada się za wprowadzeniem 
go w życie.

przez dwa lata, do roku 1974, kiedy 
władze śledcze zaczęły dochodzenie 
wobec niego.

W lutym 1977 roku wielka lawa 
przysięgłych uznała go winnym kilku 
przestępstw. Dopuścił się defraudacji 
pieniędzy bankowych na sumę $248,000 
i kilku innych nielegalnych poczynań. 
W sumie zarucono mu 15 wykroczeń 
wobec prawa, z czego 13 zostało od­
dalonych w czasie przewodu sądowe­
go. Heymann przyznał się do defrau­
dacji $110,000 należących do banku 
i oszustw pocztowych. Heymann 

udzielił pożyczki bankowej firmie 
inwestycyjnej Kenosha Full Fashined 
Mills. Sprawa wyszła na jaw po 
śmierci właściciela firmy, kiedy zna­
leziono dokumenty, w których zobo­
wiązywał się on do spłaty długu w 
wysokości $248,000. W akcie oskar­
żenia Heymannowi zarzuca się też 
ukrywanie sprawy pożyczki, w wy­
sokości $30 milionów, firmie Hard- 
wicke Companies Inc. Otrzymywał 
on od tej firmy miesięczne wynagro­
dzenie za porady fachowe. W sumie 
wypłaciła mu ona $50,000. Ukrywał 
on przed swoim bankiem, że był 
dyrektorem jednego z działów Hard- 
wicke.

United States Steel Corporation 
zwolniła z końcem ubiegłego tygodnia 
w Gary 800 robotników. Decyzję tę, 
jak powiedział przedstawiciel zakła­
dów, musiano podjąć w związku z 
dającymi się już poważnie odczuć 
w Illinois brakami węgla. Chociaż 
stalownia stara się utrzymać pro­
dukcję i jak dotychczas po dawnemu 
dostarcza klientom zamówione wyro­
by, to brak węgla, a szczególnie 
koksu, zmusił ją do ograniczenia 
liczby zatrudnionych.

W najbliższym czasie nie oczekuje 
się zwolnień w należącym do tej samej j 
stalowni zakładzie South Works w 
Chicago, ale ponieważ korzysta on z 
dostarczanego przez Gary koksu to 
gdyby dostawa węgla w dalszym cią­
gu zawodziła, sytuacja może się zmie­
nić.

Jak powiedział przedstawiciel US 
Steel Corp, gdy strajk górników się 
zaczął zakłady dysponowały tak duży­
mi zapasami i koksu i węgla, że 
wydawało się iż bez trudu przecze­
kają paliwowy kryzys. Obecnie, wobec 
stałego topnienia zapasów, konieczne 
są posunięcia oszczędnościowe i to 
zarówno co do ilości zużycia węgla 
jak i czasowego ograniczenia liczby 
pracowników. Jednocześnie postano­
wiono w związku z czasowym prze­
stojem dokonać remontu niektórych 
pieców hutniczych.

Płócienne Torebki — 
Ostatni Krzyk Mody

W sklepach galanteryjnych poja­
wiły się ostatnio damskie torby i 
torebkie robione z płótna, w kom­
binacji ze skórą lub sztucznym two­
rzywem. Płótno, uważane kiedyś za 
nadające się tylko na worki lub 
zgrzebne torby na zakupy robi więc 
karierę.

Trzy Osoby 
Poniosły Śmierć

Jose Alba aresztowany został za 
potrącenie przechodnia, Wilsona Bur­
gos, lat 35 i za ucieczkę z miej­
sca wypadku. Świadkowie podali po­
licji opis jego samochodu i dzięki 
temu udało się go aresztować.

Kierowcą innego samochodu, który 
spowodował wypadek, była kobieta. 
Wjechała ona na jedną z autostrad 
i tu straciła panowanie nad kierow­
nicą. Jej samochód potrącił inny po­
jazd, prowadzony przez Jeffreys Dag- 
gan, lat 28. Jego pasażer, Meredith 
Benjamin, lat 27, został ciężko ran­
ny. Kobieta, która spowodowała wy­
padek, zbiegła.

W innym wypadku, w którym zgi­
nął Edward Murray, lat 69, winowaj­
cą też był kierowca samochodu, któ­
ry potrącił idącego Murray’s i zbiegł.

Obrabowano Clowna
Mężczyzna ubrany w kostium 

clowna, sprzedający bilety na imprezę 
z której dochód przeznaczono na po­
moc dla szpitala St. Jude’s Children 
Research został w niedzielę obra­
bowany.

Raymond Wardingly, 38, powiedział, 
że sprzedawał bilety u zbiegu 95 
ulicy i Western Ave. Gdy podszedł 
do swego samochodu po nowy ich 
zapas zbliżyło się do niego 2 męż­
czyzn, którzy pod groźbą rewolweru 
przeszukali jego kieszenie, zabrali 
znajdujące się w nich pieniądze, w 

sumie około 40 doi., a następnie 
zbiegli.

Wypadek Drogowy
Dwóch młodych mężczyzn zginęło 

w niedzielę w wypadku drogowym, 
kiedy ich samochód zderzył się z in­
nym samochodem zmierzającym z 
przeciwnej strony. Dwie osoby jadą- 
ce w drugim samochodzie zostały po­
ważnie ranne. Śmiertelne ofiary wy­
padku zidentyfikowano jako: Ray­
monda Stasiof, lat 20, oraz Marka 
Norbert, lat 21. Do szpitala Sw. Krzy­
ża zabrano Stanisława Kwartnika, lat 
19, oraz Lestera Suralskiego, lat 20. 
Policja poinformowała, sprawcą 
wypadku był Kwartnik; ukarano go 
mandatem.

Chicago Raduje Się 
Wiosną

Do Chicago w końcu zawitała wio­
senna pogoda i miejmy nadzieję, 
że już tu zostanie. Termometry po­
kazują temperaturę wyższą niż 32 
stopnie, wiatr nie jest już tak pory­
wisty i dokuczliwy, słońce roztapia 
resztki śniegu. Biuro Meteorologiczne 
zapowiada, że wiosenna pogoda po­
winna się już utrzymać a powrót 
zimy jest raczej mało prawdopodobny.

US Steel Corp, największy w kraju 
producent stali nie jest w stanie 
przewidzieć jak długo potrwa ograni­
czenie zatrudnienia. Ogólna liczba 
pracowników zakładu wynosi 20,000.

Zwolnienia w Gary nie są, niestety, 
niczym wyjątkowym. Interlake Steel 
Corp, w Chicago zwolniła w końcu 
ubiegłego tygodnia 22 osoby — są to 
pierwsi w naszym mieście bezrobotni 
— ofiary strajku górników.

Bethlehem Steel Corp, wbrew krą­
żącym pogłoskom zaprzecza jakoby 
przewidywała w najbliższym czasie 
zwolnienia. Jeśli sytuacja nie ulegnie 
w najbliższym czasie zmianie stalow­
nia ta ograniczy tylko czas pracy 
robotników, którzy zamiast 5 dni w 
tygodniu pracować będą przez 2 lub 3 
dni.

Stalownie Illinois są zakładami 
zużywającymi ogromne ilości węgla, 
jednocześnie zaś są w sumie najwięk­
szym pracodawcą.

Katastrofa 
Małego Samolotu

Dwaj mężczyźni i chłopiec ponie­
śli śmierć w katastrofie małego sa­
molotu, który rozbił się i spłonął 
nad polem kukurydzianym w powie­
cie Will. Ofiary zostały zidentyfiko­
wane przez tamtejszą policję szery­
fa. Są to: James Tempellon, lat 38 
i jego syn Keith, lat 7 oraz Myron 
Grossman, lat 39. Pilotem samolo­
tu był Tempelton. Samolot wyleciał 
z lotniska Palwaukee, zatrzymał się 
na Meigs Field i zmierzał w kierun­
ku Springfield.

Katastrofa zdarzyła się około 1:30 
po południu w niedzielę. Na chwilę 
przed upadkiem samolot opadł w dół, 
znów poderwał się do góry, ale w koń­
cu spadl i rozbił się.

Mike Holewiński 
Nagrodzony

Reprezentant stanowy Mike Hole­
wiński (D. 17) otrzymał od organi­
zacji Independent Voters of Illinois 
tytuł “Najlepszego prawodawcy”.

To zaszczytne wyróżnienie dzieli 
Holewiński z 23 innymi członkami 
legislatury stanowej, którzy ostatnio 
położyli szczególne zasługi w opraco­
wywaniu nowych przepisów prawnych.

Lista Przywilejów 
Byłych Wojskowych

Veterans Administration wydało os­
tatnio 70-stronicową broszurę, która 
stanowi wykaz przywilejów przysłu­
gujących byłym wojskowym. Ksią­
żeczka nosi tytuł “Federal Benefits 
For Veterans and Dependents” i jest 
do nabycia za cenę 1 doi., który 
należy przesłać pod adres: Super­
intendent of Documents, Government 
Printing Office, Washington, D.C. 
20402.

Zmarła
Była Primaballerina

Czasowo przebywająca w Burling­
ton, Vt., 75 letnia była primaballerina 
Civic Opera Balet Copmany, popu­
larna i sławna w latach 20-tych Teresa 
Tuffo, mieszkanka Oak Park, zmarła 
wczoraj na atak serca.

Pani Tuffo była długoletnią na­
uczycielką tańca w Elmwood School 
of Dancing.

Inwazja Wszy
W jednej ze szkół podstawowych 

w South Wilmington, Ill., władze 
szkolne zmuszone były odesłać część 
dzieci i nauczycieli do domów, po­
nieważ stwierdzono, że szkołę na­
wiedziła “inwazja” wszy. Dzieci, 
które mogły przynieść zaświadczenie 
lekarskie stwierdzające, że ich włosy 
są już czyste wrócą do szkoły w piątek.

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Ogniu

Angela Mays, lat 11 i jej 7-letni 
brat Antonio zginęli w pożarze, któ­
ry wybucłił w niedzielę w zamiesz­
kiwanym przez nich domu, mieszczą­
cym się na południowej stronie mia­
sta. Czworo pozostałego rodzeństwa 
zdołało zbiec z płonącego budynku. 
Podczas wybuchu pożaru w domu 
nie było nikogo z dorosłych.

Potrącona 
Przez Samochód

Mary Cooney, lat 85, zamieszkała 
w Carbondale, została ciężko ranna 
w wypadku drogowym. Wychodziła 
z taksówki, kiedy potrącona została 
przez przejeżdżający samochód pro­
wadzony przez Herberta Presley, lat 
80. Kierowca ten nie został zatrzy­
many przez policję.

WASHINGTON — Izraelski minister Ezar Weizman (po lewej), 
który przyjechał aby odbyć rozmowy z przedstawicielami rządu 
USA, w towarzystwie ambasadora Izraela (po prawej), Simchy 
Dinitza, który spotkał go na lotnisku. (UPI)

9-Miesięczne Dziecko 
Ze Sztucznym Rozrusznikiem Serca 

Po 9 Miesiącach Kryzysu “Cudowne” Dziecko 
Wróciło ze Szpitala Do Domu

Tylko Dorośli 
Mogą Kupować Alkohol 

Projekt Nowego Zarządzenia Miejskiego

Były Wiceprezes Banku Zawieszony 
w Pełnieniu Obowiązków Służbowych


